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lyrekćji,'
Bsystycfe i Nie- 

,  i Kanterąck.—

■ « Ł , w  D r i e n n i k u  Dte co ślrfywe D m c a r i t a ,
Mleiy odaoiić się %pr0łt do Dyrekcji oho Di*ie*mflt6w w MMMM***

4 .

Presamerotą w W usnv le  r>oi»łe r*. 8. — PAtroWnie r*. 4. — Kwartalnie m j  
Miefcięcatse kop. 67.— Bes odsoweni* w Msrue Dyrekcji prenumerata iue Brivi 

»Łje się — Neaner pojedynczy kop. 5. — Za odoosaenie do do>iu. opłaca sie ndesie! 
ssnie kop. b. — Na prowincji na *iacj*.£h pocemwych w Królestwie i Cesarstwie 

Bocwae nar. 3 kop. 20 —Półr^Miłe n r . 4 boy. 60. — Kwartalnie r«r. 2 kop 30

s s ł ;

MiesiĘoraie kap. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  R a d a  ad m in is trac y jn a . -  

om isja lik w id acy jn a . -  S z k o ła  feczerów  cywil- —  R ząd  
g u b e rn . k a lisk i. -  N om inac je .

DZIAŁ NIEURZEDOW Y.—W a r s z a w a .— Prze-
giądpoUtycmy. -Telegram y .— Wiadomości telegraficz­
ne. Krolowa wirtcmbergska.—Listy zastawne. -  Tro- 
uary asfaltowe. — Nowy wytrysk.— Oświetlenie. — Dro- 

gazel. łó d zk a .-W y p ad k i.-C h o lera .-K u rsa  monet.— 
laaomości dworskie. —Admirał Farragut. — Odnowie- 

h 'n r ^°^w^ cen ê cerkwi we wsi Bersztach.—Wiadomość 
.. J0oraficzna.— Wyścigi w Carskim Siole. — Jarmark 

ra* —tl* Ruch handlowy za Kaukazem. — Chole-
w 'p  ek"'estr książek, broszur i t. d.— Przygotowania 

..ra ze; Ruch pomiędzy Serbami.—Powstanie w Bul- 
garji--  Zjazd salzburgski. — A m e r y k a .  Opozycja.

yspy karolińskie.—ZabójstwoLopeza.— AB=?l3®" Po- 
PoT .r(^0Wej- ~  Wyprawa do Abisynji. — FrP-IlC.iS-

s ic ie }  właścicielce dóbr Krzcięcin, położonych w Gub. I dwóch monarchów, podczas kiedy inne państwa 
R a d o m s k i e j ,  Pow. Radomskim, Gm. Orońsk, wysłane zo- z powodu pokojowego położenia, pozostają ka- 
stało do Kasy Guber. Radomskiej, celem wypłaty komu żde w odosobnieniu. Dziennik ten sądzi, iż rę- 
naieżv: w ilości rs. 27 k .  7, przypadające na mocy roz- kojmia ta jest jeszcze bardziej wątpliwą, jeżeli
porządzenia Komisji z d. 18 (30) Sierpnia r. b. Pawłowi 
Ropelslciemu, właścicielowi dóbr Kobylaki Czarzaste, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Prasnyskim, 
Gminie Karwacz, wysłane zostało do kasy Okręgowej 
Prasnyskiej, celem'wypłaty komu n a leży ;- W ilości rsr. 
1 792 kop'. 39, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 18 (30) Sierpnia r. b. Kar.olowi Szania
wskiemu. w ł a ś c i c i e l o w i  dóbr Zalesie - Wygiełzowskie, 

"  1 —  Powiecie Ła-

prawdziwą jest wiadomość, że rządy austrjacki 
i francuzki mają przesłać okólniki do swych 
ajentów dyplomatycznych, to celu wyjaśnienia 
zjazdu salzburgskiego.

Jako oznakę pokojowego usposobienia cesa­
rza francuzów, przytaczane są przez dzienniki 
jego mowy miane w Arras i Lille. Kiedy w wy­
rażeniu cesarza Napoleona o ciemnych punktach 
na widnokręgu politycznym, wiedeńska Die 
Presse, upatruje obok katastrofy w Queretaro,

p o ło żo n y ch  w Gubernji P etrokow skiej
skim Gminie Wygiełzów, wysłane zostało, do Kasy G u­
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty kemu należy; -  w 
ilości rs. 18 kop. 3 3 , przypadające na mocy rozporzą-

t S ^ o m b dóbra D ę - k w e s tję  niemiecki}, inni sąd zą  że  je s t  to  a lu z ja
biny położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Pra- do StOSUnkoW Francji Z Włochami Z powodu
s -y sk im , G m in ie  K a rw acz , w y s ła n e  zo sta ło  do K a sy  sp raw y  je n e ra ła  D um ont i lis tu  m a rsz a łk a  N ie la ,
O k ręgow ej P ra sn y sk ie j, celem  w y p ła ty  kom u należy; — k tó ry  ja k  p rzyzna je  u rzęd o w a g a z e ta  w ło sk a ,
w ilości rs r .'42  kop. 11, przypadające na mocy rozpo- i Sp 0w0'^0w ał  dyp lom atyczne u k ła d y  pom iędzy
rządzenia Komisji z d m a 18 (30) Sierpnia r. b. u 06 dw om a państw am i, u k ła d y  n ie  m ogące b y ć j e -  
sorom Franciszka Pieniążka, właścicielom części wsi r  j j  o-t j  ,i
E v T .J .P i« .,i» ik i, położonej w G .b .rn ji Ł .m iy t.k i.j, szcze w yjasm one p rz e d  p u b h c z o o sc ił, z pow odu, 
Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Mścichy, wysłane zo- lż m e ZOStały d o tąd  UkonCZOne. 
stało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej celem wypłaty ; W iadom ości O pow stan iu  W H iszp an ji, c iąg le  
komu należy; — w ilości rs. 16 kop.  ̂6 ., ‘ Są  jednakow o sp rzeczn e  i n iepew ne: k ied y  u rz ę -
“ T b .  dow e d o n iesieu ia  z M a d ry tu  m ó w i, o p rz y .lu -
części wsi Rydzewo - Pieniążki, położonej w G ubernji; m ieniu  p o w stan ia  i w sp rzecznośc i z te m  o w a l- 
Łomżyóskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Mścichy, | k ach , W k tó ry c h  n iby  W ojska k ró lew sk ie  O trzy- 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, ce- ; mują, zwydęztW O, w iadom ości Z innych  Ź ródeł 
lem wypłaty komu należy. j donoszą o p rzy b ie ran iu  p rzez  pow stan ie  co raz

Szkoła Felczerów cywilnych zawiadamia niniejszem, : wjększych  rozm iarów . N ajdzi w aczniejszem  je s t  
że zapis uczniów na rok 1867/8, rozpocznie się w dnm ‘ednak  st an 0 wisko L a  Patrie \ L a  France, litó -

 . . . . .  2 4  s i e r p n i a  ( 5  w r z e ś n i a )  i  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  c o d z i e n -  unorczvw ie tiodaia  n o w e w ia d o -
^laudjusza Ł  izowskiego, testamentem na dniu 26 Maja nie, aż do dnia 1 (13) września r. b., od godziny 4-ej f nniwcłonio -n o ło ł 1
J860 r., oraz kodycylem na dniu V Stycznia 1866 rokuj do 5-ej po południu, w kancelarji, znajdującej się w j mOSCJ, to , ze JUZ pow stan ie  ZOStało posk rom ione
własnoręcznie sporządzonemi i prawnie ogłośzonemi, u- ■ mieszkaniu zarządzającego szkołą przy placu Krasińskim j i ju ż  w szystko  Się skończy ło , to  Że p raw d o p o -

u/? . * cesarza.—H is z p a n ja .  Powstanie. — M e k s y k . 
misterstwo. —  Zwłoki ces. M a k s y m i l j a n a . — N ie m c y , 
westja południowo-niemiecka. — T u rc ja .  Cholera, 

bankiet.—- W ło c h y .  Garibaldi — Droga żelazna. — 
k o r e s p o n d e n c je  z Wiednia, Znrichu i Paryża. — 
■Kilka s łó w  z  p o w o d u  a r ty k u łu :  „ D la  c z e g o  
P o d c z a s  w io s n y  i  l a t a  t a k i e  z im n a  p a n u ją ?  — 
K r o n ik a  S ą d o w a  (Komiczna obrona).

PRZEW ODNI) WAPSZ V SK1 —Tydzńń targo- 
ł ubryka tabaczna Jawitz i spółka, i t. d.

d z i a ł  u r z ę d o w y
Warszawa.

(lilia 19 (31) kici piitłi.
R ada A dm inistracyjna  Królestwa postanowieniem 

z 6. 30 Maja t l i  Czerwca) r. b. N 3746, zapisy: przez

czynione, a mianowicie: 1) Sumę rsr. 3,750, od której pod N. 5475. 
procent ma być obrócony na stypendjum dla dwóch j R zą d  G ubernjalny K a lisk i  podaje do wiadomości 
Uczniów Warszawskiego Gimnazjum; 2) Bibljotekę po publicznej, że kandydaci na wakujące miejsce gubernjal- 
zmarłym, dla Bibljoteki Głównej, — i 3) Procent od su- ; neg0 -weterynarza mogą składać prośby wraz z  doku- 
tny, jaka zebraną zostanie ze sprz dąży ruchomości po-^ mentarni do sekcji lekarskiej tegoż r z ą d u  gubernjalnego. 
zoitałych, na rzecz W a r s z a w s k i e g o  Towarzystwa Dobro- j  p oga(ja j egt w y j j j  klasie i p r z y w i ą z a n a  do niej jest 
czynności dla corocznego rozdawania biednym, w  myśl p ] a c a  r5r oraz y jo  rsr. na o b j a z d y .

Nominacje.— Przez Najwyższe rozkazy do Minister­
stwa Dworu Cesarskiego: Dyrektor kancelarji î  lnistei

art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób trzecich, za­
twierdziła.

Romisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem  po- ... . . . . , .  . —  , .
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- gtwa Dworu Cesarskiego,:radca tajny la rnow s l, mia 
kw idacyjne: w ilości rs. 8,1 12 kop. 25, przypadające na nowany został zarządzającym tąż kancelarją; starszy l y- 
ti.ocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Sierpnia r. rektor banku polskiego, w godności kamer-junkra, ra ca 
b. Wandzie Marczewskiej, właścicielce dóbr Gosławice, stanu baron Konstanty Mewjden, posunięty zosta na 
położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Nowo- ■ szambelana Dworu Jego Cesarskiej Mości; zarzą zający
R a d o m sk im , Gminie Gosławice, w y słan e  zo sta ło  d o K a - Dworem Wielkiego Księcia M ikołaja M jkołajew icza

skiej W y so k o śc i, Mikołaj Skalon, a w an so w an y  zo sta ł, 
za  o dznaczen ie  się , z ra d c y  stan u  n a  rzeczyw istego  r a   ̂
stanu. (R u sk i Inw .).

D Z  l A h  N I E U R Z Ę D O W Y

 ' j u m n e  v j u u i t t w i u e ,  w yo i n . u o  ł u o w m u   ------ —  . .     •’ t  P

«y Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; Starszego, w godności koniuszego Dworu - ego e “u 
w ilości rs. 128 k. 10, przypadające na mocy rozporzą- 
dzenia Komisji z dnia 18 (30) Sierpnia r. b. Wiktoro­
wi a ewskiemu, właścicielowi dóbr Zalesie-nowe D., 
a - W Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Eomżyń-

b e rn ja ln ^ Ł o r^ y p ^ 'ki' Z.OSta!° d° Ka*y G U '

w ilości rs. 1,275 k o T  fiC7  WyP f !y "  T’ ~Arr^i rr . P* b7? p^zypadaiące na mocy roz-porządzenia Kor-isji z dnia ^  ^  ™ ' Jan0.
w. Zdzienichem u, właścicielowi dóbr Skąpa A., poło­
żonych w Gubernj, Petrokowskiej, Powiecie Nowo-Ra- 
domskim, Gmmie Zamość, wysłane zoatało do Kasy Gu- 
bernjalnej Kahskiej, celem wypłaty komf] należy;_ w ilo.
jC1 rSr'r.-’ ■ °^J ■ ’ PrzyPadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dma 18 (30) Sierpnia r. b. Mateuszo­
wi Jabłońskiemu, właścicielowi dóbr Strzałków, poło­
żonych w Gubernji Radomskiej, P owieeie Radomskim,
Gminie Wolanow, wysłane zostało do K asy  Gubernjalnej 
Radomskiej, celem wypłaty komu należy; _ w ilości rsr.
1,815 kop. 17, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 18 (30) Sierpnia r. b. Izabelli Szyszkow-

W a r s z a w a .
d nia  1 9  (31 j sierpnia-

Zjazd salzburgski w braku innego materjału 
stanowi główny przedmiot rozważań dzienni­
ków. Monitor wieczorny pomiędzy inaemi po­
wiada, że zjazd nie tylko nie powinien budzić 
obaw i niespokojności innych mocarstw, lecz 
przeciwnie, powinien być uważany za nową rę­
kojmię pokoju w Europie. JSFordcl. A . Z. nie 
upatruje wcale takiej rękojmi w niespodzia- 
nem zbliżeniu się i porozumeniu politycznem

dobnie blizkie jest przytłumienia.
Opinja publiczna w Austrji niepokoi się 

zwłoką w czynnoś iach delegacij rady państwa 
i sejmu węgierskiego, a zagadkowe, ogólnikowe 
wyrażenia dzienników półurzędowych o zjezdzie 
salzburgskim nie mało przyczyniają się do po­
większenia tej niespokojności.

Nordd. A. Z. w programie Frobla, o którym 
wspominaliśmy wczoraj, upatruje z powodu 
sprzeczności z samym sobą i pojęcia starej 
myśli tryjady niemieckiej z podniesieniem Ba- 
warji do rzędu wielkiego mocarstwa, brak przy­
pisywanego mu półurzędowego charakteru. 
Tymczasem półurzędowa korespondencja z Mo- 
nachjum oświadcza, że myśl o osobnym związ­
ku pohidniowo-niemieckim brana jest pod roz­
wagę południowo-niemieckich mężów stanu, 
lecz nie z popędu Francji lub Austrji.

Prezydent Johnson w swym oporze przeciw­
ko postanowieniom większości kongresu napo­
tyka silną opozycję. Nawet nowo przez niego 
zastępczo mianowany minister wojny, jenerał 
Grant uznał za niedopuszczalne usunięcie jene­
rała Sheridana od jego dowództwa.

W Meksyku zaczęła się agitacja wyborcza 
na prezydenta; dotąd najwięcej szans wyboru 
ma Juarez.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje z Wiednia, 
Ziirichu i Paryża.
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B e r i  *111 30 sierpnia. Poseł tu­
reck i Asn ‘słarclii-bey doręczył kró- 
IoM7i list i sułtana.

B u k a i ' e s z t, 30 sierpnia. Dzien­
nik urzędo\ 'T  ogłasza skład nowe­
go gabinetŁ 1 P0(l prezydencji Go- 
lCSf/0

P a r y ż  o sierpnia. D zisiejszy  
Standard p i s  z e  : Nadzieja na porozu­
mienie prask o -  duńskie wzrasta. 
Prusy mają zi -zęc wielu ząAm 
rękojinij, a Da "ja Duppelu i A l- 
S0I1U (Co rreipondent źliireau.)

W iadom ości telegraficzne.
* Wroclaw, 28 sierp aa. Z Krakowa donoszą że i 

arcYksiąże Albert odbędzie v krotce w Galicji podróż 
S W &  Podróżować « , '  W ™  j
będą zatem nnec miejsca zadn e przjjęcia uroczy.te. j

(Goj. Hav. B u l )  siernm 'a- Lev ante-Her aid
d o n o s i : T m b a Ł ?  ruski jenerał a Ignatjew, znajdował 
Z  we wtorek na posiedzeniu n  *fy ministerialnej, 
prezvdowanem przez sułtana. Suł łan posłał ia j ja -  
śniejszemu Cesarzowi ruskiemu podarunki. (W olffs

T  * Belgrad, 29 sierpnia. Książę serbsk i wrócił tu.

28 sierpnia. Monitor donosi, zesp.^Da­
no opuścił Meksyk i miał przybyć w c iągu b. tygo- 
Snia do Nowego Jorku. -  Podług wiadc-mości ogło­
szonych przez dziennik Temps, powstanie w Hiszpa 
mi wzmaga się. Liczba powstańców ma ju ż  wynosić j 
18,000 i miasto Bejar przyłączyło się do powstania. |

(T * T o n d m . 29 sierpnia. Z Nowego Jorku donoszą | 
Drzeztelegrsf atlantycki. że jenerał Grant, nowy mi- | 
S e r  wojny, oświadczył, iż usunięcie jenerała Shen- 
Ł a  od obowiązków jest niedopuszczalne i zawiesił 
wykonanie rozkazu co do tego usunięcia. (Tam z j. < 

* Augsburg. 29 sierpnia. Pólurzędowa, jak się ; 
zdaje korespondencja z Monachjum do Allg. Augsb. s 
7  donosi że utworzenie związku południowo-me- 
mieckiego wzięte zostało rzeczywiście pod rozwagę I 
£ £  mężów stanu Niemiec P ł o w y c h  lecz że 
zachęta do tego me pochodzi ani od f  rancji ani

AU*' 1 krm w m2 7 }sierpnia. Dresd. Jour., zbijając ar­
tykuł Gazety sa sk ie j, która oświadczyła się za utwo­
r z e n i  koherencji p ań s tw  pd
runkiem Austrji, powiada: „Podobne rozwiązanie
Weżących kwestii niemieckich, powiększyłoby tylko 
antagonizm pomiędzy Niemcami północnemi a Niem­
cami.0 południowemu Wszystkie państwa interesowane 
odrzucą ją formalnie, tak w interesie swoim własnym 
jak  i w Interesie wspólnym Niemiec. (Cor. Has.

^ B erlin , 2S sierpnia. Niektóre dzienniki utrzy­
mywały, że Prusy mają zamiar zastąpić twierdzę lu- 
ksemburgską zbudowaniem nowej twierdzy, albo tez 
założeniem obozu oszańcowanego. Donoszą z pe­
wnego źródła, że wiadomość ta jest całkiem bezza-

7 s ie r p n ia .  N . Preus. Z .  donosi, 
że stosownie do życzenia wynurzonego w ostatniej 
nocie duńskiej, ażeby w przedmiocie żądanych przez 
Prusv rękojmi] prowadzone były przez ludzi kom- 
ietentnycli poufne układy pomiędzy rządami duń­
skim i pruskim ,-gabinet pruski zawiadomił rząd 
duński, iż zgadza się na podobne układy poulne, 
które zapewne otwarte zostaną w Berlinie. (Tamże.)

* Liverpool, 28 sierpnia. Pułkownik Kodolich, 
były dowódca wojsk zagranicznych, będących na 
służb ie  u cesarza Maksymiljana w Meksyku, przybył 
tu  w towarzystwie swojego adjutanta kapitana Hom- 
spich na statku City of London. Wojska jego, któ­
re wsiadły na pokłady statków w Yera-Cruz, przy­
były d. 16-go sierpnia do Nowego Orleanu, zkąd 
przez Nowy-Jork odpłynęły do Trjestu. (Tamże.)

* Praga, 29 sierpnia. Insygnja koronne przybyły
„„ tennin oznaczony. Przyjęcie ich odbyło się we-

dłus ułożonego programu, przy gorącym współu­
dziale ludności. (Cor. Bur.)

* ( K r ó l o w a  w i r t e m b e r g s k a ) .  Z Osten- 
dy donoszą: Królowa wirtembergska opuściła Osten­
dę 2 i-go sierpnia. Jej królewska mość udała się 
drogą żelazną wprost do Paryża. Królowa odprowa­
dzona została do dworca drogi żelaznej przez króla 
belgów, w powozach dworskich. Królowi belgów to- 
warzyszzli p. Van der Straten-Ponthoz, wielki m ar­
szałek dworu, i porucznik artylerji T. Brewer, oficer 
ordynansowy. (Nord.)

* ( L i s t y  z a s t a w n e ) .  Otrzymaliśmy pocztą 
miejską następujący artykuł: „Po wypuszczeniu w o- 
bieg listów zastawnych serji 2-ej, kurs ich był równy 
kursowi serji 1-ej; dopiero pierwszy raz 17 (29) ma­
ja  1866 r. ogłoszono w gazetach warszawskich kurs 
serji 2-ej o 1%  niższy od kursu serji 1-ej. Od tego 
czasu już serja 2-ga zaczęła upadać w swym kursie 
i obecnie zeszła niżej o 10%  °d serji 1-ej. Dalszy 
czas spowodować może jeszcze większą różnicę po­
między kursem tych dwóch serij, jeżeli stosowne środ­
ki przedsięwzięte nie będą. Jedna i ta sama podsta­
wa obu serij, jedno oparcie na własności gruntowej, 
jeden termin ich umorzenia, stawia je zupełnie w ró­
wnych warunkach, i jedynie przyczyna powodująca 
niejednakowy ich kurs, pochodzi z przyjęcia niejedna­
kowej zasady i sposobu corocznego ich umarzania.
Ta różnorodność kursu tych dwóch serij nie pomyśl­
nie oddziaływa na obroty listów zastawnych, daje tyl­
ko pole wekslarzom do ciągłego z uj/aą kapitalistów 
zarobkowania, a tych ostatnich wystawia na straty.
W ielka ilość kapitałów uwięziona w listach zastaw­
nych, spoczywa nieprodukcyjnie, posiadacz listu, nie 
nadaje mu żadnego obrotu, co spowodowało ukrycie 
się kapitałów, tak, że nawet przy wysokich procen­
tach, na hypoteczne lokacje otrzymać ich nie można, 
każdy bowiem wyczekuje chwili podniesienia się kur­
su lub liczy na wylosowanie. Podniesie nie ogólne 
kursu listów, jako zależne od ich żądania, jest nie 
możliwe, lecz zrównoważenie kursu obu serij jest ła ­
twe, jako od przyjęcia zasady jednakowego sposobu 
ich umarzania zależne. Umarzanie listów serji 1-ej 
dopełnia się przez ich losowanie w każdem półroczu, 
umarzanie zaś listów serji 2-ej przez przyjmowanie 
ich od stowarzyszonych, na pokrycie części ra t do 
poboru przekazanych i przez wykupywanie odpowie­
dniej ilości w celu użycia całkowitego funduszu umo­
rzenia na właściwe półroeze przeznaczonego. Różny 
ten sposób umarzania, musiał koniecznie zrodzić róż­
nicę ich kursu; wprawdzie stowarzyszeni wnosząc 
część rat od nich przypadających w listach zastaw­
nych serji 2-ej w realnej wartości zakupiwszy j;e po 
kursie giełdowy m odnoszą korzyści, lecz czyliż ko­
rzyści te zrównoważyć-potrafią straty, jakie z. obni­
żenia kursu, serji 2-ej wypływają. Serji 1-ej znajduje * 
się w obiegu około 33 milionów rsr. i z tych przez :
losowanie umarza się w każdem. półroczu około 800 \ cy węgla kamiennego.
tysięcy; serji 2-ej znajduje się w obiógu około 18 \ * ( W y p a d k i ) .  W dniu wczorajszym z rana, w do-
milionów rsr. i z tych przez wykupywanie umarza się j mu [(<)d Nr 2779 pray ulicy Aleksandrja, dwoje małych 
W każdem półroczu około 400 tysięcy, stosunek za- dzieci fortepianisty p. Wiktora Schredera, chłopczyk lat 
tern ich umarzania prawie jest jednakowy, sposób j 3 j d^w czynka lat 2, bawiąc się w ogrodzie włazły na 
tylko umarzania wyrodził różnicę kursu. Pizyjmu- > deskś tamże złożone, które obsunąwszy się, spadły na

Takie zbliżenie tuż obok siebie, dwóch różnych rodzajów 
trotuaru, najlepiej z czasem wykaże ich zalety i trwa­
łość. Tymczasem w samej robocie już asfalt okazał się 
znacznie wyższym od smoło wca, gdyż cała przestrzeń 
3,000 stóp kwadr, została ukończona w cztery dni, kie­
dy położenie smołowca na takiej przestrzeni wymagało 
dawniej kilku tygodni czasu. Co więcej, masa dopro­
wadzona do 140 stopni ciepła Reaumura, w godzinę po 
wyianiu ostygała do 60 stopni i oddawana została do 
komunikacji, a chociaż nogi w razie cienkich podeszew 
uczuwały żar, jednak już nie grzęzły, co dowodzi że nie 
będzie to miało miejsca podczas największych nawet 
upałów w naszym klimacie, podczas których smołowiec . 
przylepiał się do obuwia. O ile nam wiadomo, jeszcze 
w roku bieżącym mają być położone trotukry asfaltowe 
na przestrzeni okohy 20.000 stóp kwadr., a pomiędzy 
innemi na ulicach: Swięto-Jańskiej, Gołębiej, od Rynku 
nowego miasta do Mostowej, Nowo-senatorskiej po 
stronie hotelu Rzymskiego, Senatorskiej po stronie pa­
łacu ordynata Zamojskiego, Bielańskiej od strony ho­
telu Krakowskiego aż do Długiej, Trębackiej i placu 
Krasińskiego od Długiej do Nowowiniarskiej.

* (N o w y w y t r y s k ) .  Odnogi rur wodociągowych 
w kierunku Krakowskiego Przedmieścia ku zamkowi, 
dochodzą nateraz do gmachu pocztowego i do przeciw­
ległego wodotrysku na skwerze. Obecnie zadecydowa- 
nem zostało dalsze przedłużenie rur wodociągowych 
Krafeowskiem Przedmieściem do statuy Matki Boskiej, 
pomiędzy którą a skwerem wzniesiony będzie okazały 
wytrysk, czyli zdrój sztuczny przyozdobiony termome­
trem i barometrem na większą skalę. Nowość ta łączyć 
będzie upiększenie tej części z nowego rodzaju pożyt­
kiem. Tak przedłużone rury wodociągowe, przez sko­
munikowanie ich z wnętrzem gmachu towarzystwa do • 
broczynności ułatwią zaopatrzenie go w wodę wiślaną, 
co od dawna było pożądanem. Roboty, o ile nam wia­
domo, jeszcze przed jesienią rozpoczętemi i ukończonemi 
być mają.

* ( O ś w i e t l e n i  e). Warsz. JJniew. pisze: „W ga­
zetach petersburgskich podawana jest dla publiczności 
wiadomość o czasie zapalania i gaszenia latarń. Tak, W 
dzienniku Siew. Tocz: jest ogłoszone* że sygnały dla za­
palania latarń od 16-go sierpnia do 1-go września będą 
dawane o godz 7 ‘Aj od 1-go do 16-go września o go­
dzinie 7 wieczorem; dla gaszenia zaś od 16-go sierpnia 
do 16-go w r z e ś n ia  o godzinie 4-ej z rana. Pożądanem- 
by było, aby i u nas były zamieszczane podobne wiado­
mości. (Postaramy się spełnić życzenia nieznanego nam 
prenumeratora. P. H.j"

* ( D r o g a  ż e l a z n a  ł ó d z k a ) .  Warsz. D nie‘0. 
pisze: W lipeu r. b., na drodze żelaznej fabryczno-ło u- 
kiej, przewieziono 8,842 pasażerów, 156,974 funtów 
ładunku, 4 powozy, 9 psów, 36 koni i innego bydła, 
125,011 funtów towarów klasy I, II  i II I  i 24,036 kor-

2-gą W miejsce serji 1-ej; taki zatem rezulta t poro- ■ mu niebezpieczeństwo. — Również dnia wczorajszego, 
wuania stra ty  z zyskiem, przemawia za wprowadzę- | Qrzeororz Szymczak, powożący dorożką N. 328, jadąc u- 
niem jednakowego sposobu um arzania obu serij. Dla . j ;ca jyjugą, najechał na przechodzącą tąż ulicą Marjan- 
StowarzYSZOnych dobrodziejstwo spłacania czę-ci ra t  ‘ nę vviner, sługę, która upadłszy na kamienie, skaleczyła 
listami, nie potrzebuje być usuwane, lecz spłacanie . sobie brwi, twarz i łokieć lewej ręki, lecz skaleczenie 
,0 winno następować obu serjami i dla tego stosun- ! n je zagraża żadnem niebezpieczeństwem, 

kowa część obu serij odsunięta być winna od losowa- j „ (C h „ ,  w  wiadomości od warszawskie- 
nia i pozostawiona na wykupywanie. Zastosowanie i chole o'  komitet,T wczoraj, w piątek dnia 18
jednakowego sposobu um arzania obu serij zrówno- ; s  »zogtawRło ch h 588, zachorowało 62,
waży ich kurs, me przez spadnięcie seiji 1 ej, lecz ^  % rowiał/ 75 uraarJo 19 poz08taje 556; od dnia 
przez podniesienie się kursu serji 2-ej, a środek ten ; ^  maja (2 czerwca) do dnia dzigiej schorow ało 
sprowadzi najlepsze skutki, przysparzając kapitałów . wyzdrowiało 3824, umarło 1874; w szpitalu uja-
których posiadacze użyc produkcyjnie może wówczas zdowski/n ; wojskach pozostawało 26, zachorowało 11, 
będą Bkłonmejsi. Umarzanie listów serji 2-ej przez ^  ±  umarło 1, pozostaje 36; od d. 21 maja
losowanie me je s t wzbromonem wszakże uznawano, ( /  } do dniadzisiej^  zachoroWało 294, wy*
iż losowanie to dotąd przedsiębranem  byc me potrze- ; vdrowiało ’ uraarło U 4  
bowało; zdaje się jednak, iż jeżeli kiedy, to teraz już ,
nadeszła chwila, w której okazuje się i gwałtowna ; * Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
już potrzeba, użycia stanowczego środka, dążącego | Za talar WCzoraj rsr. i  kop. 10 '/2 dziś rsr. 1 kop. l O'/a­
do zrównoważenia kursu obu serij. Za frank .  „ — „ 3 0  „ „ — „ 3 0 .

. i , .  Za złety reń. „ „ 5 9 / a „ „ „ 59 /a •
(1 r o t o  a r y  a s  a to we  . tyci  niae u > Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró'

czono pr^ed Bankiem Polskim trotuar asfaltowy na ^  ^  ^  za wskazoęwkę.
przestrzeni 3,000 stop kwadratowych z których 1,200 --nMMwmi_______ __
stóD kwadr, od latarni na rogu placu bankowego do fi- . 11 _
larów z kratami na ulicy Elektoralnej, położono trotoar * ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Petersburg, 16 
zuDełnie nowy z naturalnego asfaltu, taki sam jakiego (28) sierpnia. Z rozkazu Najjaśniejszego Cesarza^ 
nróby robione były na zjezdzie. Resztę powierzchni Dwór przywdział żałobę na cztery tygodnie, z powo-
z obu stron wzdłuż ulicy Eloktoralnej i placu bankowe- du zgonu królowej Marji-Teiesj Obojga Sycylij, P°

Obu stron wzdiuz^ \  dawniejszego cząwszy od 30-go lipca. . żałoba ta noszoną być fi>*go wyreperowano 
trotuaru smołowca dodaniem pewnej części asfaltu, ze zwykłemi poddziałami. (Jour. de St. Pet.)



: ~ 8 7

*  ( A d m i r a ł  F a r r a g u t ) .  Z N iższego N o w o g ro d u  
d o n o sz ą , że 8 sierpnia przyjechał tam  adm irał am ery- 

z m ałżonką i kw itą  z 8
O d y ń co w  i p rezes k o m ite tu

rsr,

osób złożoną, a  wyh a ń sk i  F a r r a g u t  
G ubernato r niżegrodzki p
jarm arcznego  p. Szypow , starali się zapoznać szanow ne­
go gościa z pow ierzchow nością ja rm ark u  tutejszego i 
doniosłością jego pod względem handlu  krajow ego; po­
kazali mu oraz znaczniejsze dzielnice m iasta. O godzinie 
6 -e j, adm irał zaproszony został przez kilku znakomitszych 
kupców  na  obiad, zastaw iony na 40  osób. M uzyka pod­
czas obiadu i dw a chóry śpiew aków -cyganów , widocznie
zajm ow ały naszych gości; o śpiew ach cyganów  p. F a r ­
ra g u t pow iedział, że przypom inają mu śpiew aków  po łu ­
dniowej Ameryki. O godzinie 10 -ej w w ieczór tegoż 

u " ’ af“ n ira* F a rra g u t odjechał koleją żelazną do Mo- 
s wy. nosząc z w łasnego jego  odezw ania się. o przyję­
ciu, jakiego doznał, można sądzić, że zadowolony został 
z wycieczki swojej do N ow ogrodu.

( O d n o w i e n i e  i p o ś w i ę c e n i e  c e r k w i  we  
w s i  B e r s z t a c h ) .  Wileń. Wiest. pisze: W ieś Ber- 
szty, m ająca około 8 0 0  dusz p łci obojej w łościan rzą- 

ow ych, leży na  pograniczu pow iatów  grodzieńskiego i
1 z iego; oddalona je s t od m iast, m iasteczek i wsi; ok rą­

żona lasam i, piaskami, bagnam i i jez io iam i. W łościanie 
tej odludnej i dzikiej m iejscowości zachow ali typ , oby­
czaje i j ęzyk rusk; Biedność w łościan i otaczającej ich 
natu ry , zdaje się, nje nag liła  polaków  ani duchow ień- 
8 w o atolickie do zw erbow ania ich do swego stada; za- 
pew ne uw ażali oni, że nie po trzeba  będzie w ielkich usi- 
• Wa ’ zv Jaszcza że sąsiednią  wieś S taro-R udę potrafili 
ju z  przerobić na kato licką. D aw ny ich kościół unicki,
2 u owany -w r. 1789 i zam ieniony następnie na praw o­
sław ny , był w zupełnym  upadku . N iedaw no, tutejszy 
Pisarz gminny G ałecki, szlachcic, ale potom ek rodziców 
praw osław nych, pow rócił do w iary swych przodków . G a

m ieszkał w B ersz tach  la t dziesięć. P rzyjąw szy p ra ­
w osław ie, postanow ił zaraz odnow ić, a raczej odbudow ać 
cerkiew, w  stylu praw osław nym . Myśl sw oją zakomum - 
*ow ał m ieszkańcom , i przykładem  sw oim  pobudził wło-1 
ścian do złożenia 500  rs. i ofiarow ania bezp ła tn ie  swej ( 
Pracy. P ią tą  Część kosztów  G ałecki przyjął na siebie; ' 
łym  sposobem pow sta ła  w B ersztach now a cerkiew, 
której poświęcenie odbyło się 10 i H  lipca

io ł. 40  k., a  przyw ieziono za 8 ,1 5 5 ,9 3 9  rsr. 4 8  k. 
P rócz tego przyw ieziono monety na 645,1 l6  rsr. 21 k., 

ieziono uit 1 ,360 ,652  is-i. W liczbie arty k u łó w  
z zagranicy  azjatyckiej. ; ier-przy wozowych z Europy' i __ 

wsze miejsce zajm ują: w yroby baw ełniane, których przy ­
wóz w ostatnich trzech la tach  ciągle w zrasta ł, co z re ­
sztą można pow iedzieć i o wszelkich tow arach  eu ro p e j­
skich wyjąw szy w yroby b ław atne , których przyw óz 
z E uropy  stopniow o zmniejsza się, gdy tym czasem z k ra ­
jów azjatyckich przy ft óz tych w yrobów  przeciw nie CO 
raż się powiększa. Obok tego, przywóz z zagranicy 
azjatyckiej surowego jedw abiu  ciągle s ę zmniejsza, 
przywóz innych ow arów  azjatyckich je»t niejednakow y. 
Z pomiędzy a rtyku łów  wywozowych ciągle w zrasta  ilość 
wyprow adzanych kokonów , skór, w yrobów skórzanych 
i w ełnianych, w ełny, kruszców  i w yrobów m etalow ych, 
zboża i byd ła; a wywóz surow ego jedw abiu , przeciw nie 
zmniejsza się.

* ( C h o l e r a ) .  Odes. Wiest. pisze zT yraspo la : D nia 
21 lipca rozn iosła  się w  mieście pogłoska, że w naszym  
powiecie o b jaw iła  się cholera. P og ło ska  ta  w kró tce się 
sp raw d z iła ; cholera ukazała  się w kilku w ioskach, w 
w m ałych atoli rozm iarach. Od 9 do 12 lipca chorow a- 
ło  tylko 6 osób.

*  ( S e  k w e s t r  k s i ą ż e k ,  b r o s z u r  i t. d) .  Lzy- 
tamv w N  Fr. Presse:  „Wydano we Lwowie polecenie 
śledzenia za prasą ruską i za tamecznymi stronnika­
mi S b  Szerzenie książek ruskich zostało ograni­
czone; skutkiem tego policja zasekwestrowała przy­
słane z Moskwy, na imię p. Gołowackiego, książki, 
broszury i fotografje. Była to posyłka bardzo znacz­
na na komorze bowiem skonfiskowano około 10 pu­
dów książek. Treść ich nie jest znana; korespondent 
dowiedział się jedynie, że znajdowały się tam kalen- 
lendarze prawosławne najnowszego wydania, oraz 
mnóstwo fotografij, w tej liczbie fotografje 70 gości 
słowiańskich, którzy zaszczycili w roku bieżącym mo­
skiewską wystawę etnograficzną swą obecnością.”

* ( P r z y g o t o w a n i a  w P r a d z e  na  p r z y j ę ­
c i e  k o r o n y  św.  W a c ł a w a . )  Podaliśmy w je­
dnym z ostatnich numerów naszego Dziennika wia-

i domość telegraficzną z Pragi, z 24 go sierpnia n

wychodźcy polscy z pokrewnym im narodem, dopoma­
gają do złamania narodu, który chwycił w rozpaczy 
za oręż dla wyswobodzenia się z pod nieznośnego u- 
cisku! Rodacy Kościuszki, pomagają turkom mordo­
wać bulgarów, dręczyć ich bezbronne żony, dzieci i 
starców, chowając dane im przez ich matki krzyżyki 
i relikwje św., aby nie poznano, że ludzie pełniący w 
służbie z turków obowiązki katów, żegnają się krzy­
żem świętym.”

♦ ( Zj azd s a l z b u  r g s k i ) .  N ord  pisze pod datą 
28-go sierpnia: „Bresl. Z . powtarza dziś pogłoskę o 
układzie, który miał jakoby zostać zawartym w Salz­
burgu w kwestji polskiej. Przed kilku już dniami 
nierozsądna ta pogłoska została oceniona przez pra­
sę europejską jak na to zasługiwała, i nie zdaje się, 
ażeby Bresl. Z  zdołała zniewolić prasę do zmienie­
nia swego zdania przez wzięcie tej p ogłoski pod swą 
opiekę, tak oddawna zdyskredytow aną.” (Prosimy 
przeczytać naszą w tym przedmiocie korespondencję 
z Wiednia, zamieszczoną poniżej. P . 11.)

Ameryka
* ( Op o z y c j a . )  Prezydent Johnson natrafia na 

zawziętą opozycję, która czyni wątpliwem powodze­
nie jego planów, a to z powodu sprzeciwiania się po­
lityce większości kongresu, jak się to okazuje z usu­
nięcia jenerała Sickles’a, stronnika jenerała Sheri- 
dan’a. (N ordd . A . Z .)

* ( W y s p y  k a r o l i ń s k i e ) .  W San Franci­
sco obiega pogłoska, że jedno towarzystwo amery­
kańskie układa się z rządem Kolumbji angielskiej o 
kupno wysp karolińskich, które oddane być mają 
pod zarząd Stanów Zjednoczonych. Leżą one na 
południu Ameryki ruskiej i mogą być uważane za 
cześć jeograficzną tegoż terytorjum. Wyspy karo­
lińskie, których jest trzy, posiadają kilka wybornych 
przystani. Grunt na nich jest bardzo urodzajny, 
a według dzienników kalifornijskich, towarzystwo, 
które chce nabyć je na własność, zapewnia, że znaj­
dują się tam pokłady złota, srebra, węgla i miedzi. 
(L a  Fr.)

♦ ( Z a b ó j s t w o  L o p e z a ) .  Według listu 
prywatnego, sławny pułkownik Lopez zabity został 
w hotelu w Puebli przez jednego z obywateli meksy­
kańskich. Chociaż w liście pomienionym opisane są“ N p  fUno* aa UUlllUOL LCitgxaiivLiicjj u  ł ‘ ub ‘!  -------------------------1 ^     1 — f  r  ~

^ w i a d o mo ś ć  b i b lj o g r a  flc zn aj. rciuug ga- przygotowaniach na uroczystość przewiezienia z W ie - : dość obszerne szczegóły o tym wypadku, dzienniki
“ ty Moskwa, wyszedł świeżo *  druku, na wielkim ar- ■ K  . J e .  _  . .  ,  -------- :—  / ; „ i ,  l ---------------------------------------------- - • -------------  - - - - -  J ~ —

kuszu, tekst „Modlitwy Fańskiej” we wszystkich tego-
czesnych narzeczach słowiańskich, z ruską czyli ogólną j>onieważ wjadomoŚĆ ta wzięta była Z gazet nie­

obecnie to, co mówi wortografją . N a  pam iątkę  w ystaw y etnografi­
cznej w M oskwie i pierw szego zjazdu słow ian w Rosji, 
u łoży ł, różnem i statystyczne mi objaśnieniam i i w yraże­
niam i, dotyczącem i zbliżenia i zjednoczenia słow ian, 
w zbogacił, ruskiem u praw osław nem u i całem u s łow iań ­
skiem u narodow i ofiarow ał T eodor syn J a n a  Jezb e ia , 
nauczyciel narzeczy słow iańsk ich , były redak to r p ierw ­
szej gazety słow iańskiej „S łow ian in .” M odlitw a P a ń -

dnia do Pragi korony czeskiej, .pomimo (jak było amerykańskie jednak nie przypisują do niego żadnej 
tam powiedziane) małego spólczucia ze strony ludno- : wriary. (L a  Fr.)

mieckich, przeto podajemy obecnie to, co 
tym względzie gazeta N a ro d n i L is ty .  Po wzmiance o 
uczuciu poszanowania, z jakiem lud czeski spoglądał 

i zawsze i spogląda obecnie na korocę św. Wacława, 
■ N arodn i L is ty  piszą: „Najlepszym na to dowodem 
jest gorący za; ał, z jakim cały naród czeski oczeku­
je na zwrot korony św. Wacława. Jak skoro rozeszła 
się pogłoska, że przywiezione zostaną z W iednia do 
Pragi in&ygnia koronne, poczęły nadchodzić ze wszy­
stkich prowiucij czeskich wiadomości o przygotowa- 

; niach do przyjęcia tych świętych dla czechów przed­
miotów. Lecz gdy publiczność dowiedziała się, ze 
zwrot insygniów koronnych dokonany zostanie w no-

ska oprócz cerkiewnego, w yłożona jest w narzeczach: 
w ielko-ruskim , B iałoruskim , bu łgarsk im , serbskim , c or 
w acko-dalm ackim , słow iańsk im , czeskim, słow ackim , 
polskim , kaszubskim , wyższo i niższo-łużyckim . N as ę
pnie zamieszczone są  statystyczne wiadomości o wszys _________  __  __________
kich p lem io n ach  s ło w ia ń sk ich . ‘ c, ,  to cały°naród oświadczył jednozgodnie, że z nocy

* ( W y ś c i g i  w Ca r s k i e m- S i o l e ) .  Pet- zro^  dzień, tak iżby korona św. Wacława jasma a
d o n o szą , że n a  w y śc ig ach  13  s ie rp n ia , C esa rsk ą  n a g ro  ę  c a }ym  SWy m  blaskiem na Całej drodze przez i  ora-
d la  o g ieró w  w y ścig o w y ch , 2 0 0 0  rs ., u zy sk a ł F a u k e n b e rg ,^  j QZeehy.” Rzeczywiście, z gazet okazuje się, ze
ogier kary, zrodzony w Anglji, będący w łasn ośc ią  p. R a- całej Mo raw i i i w całych Czechach, na góracn 1 po

drogach, naród czeski robi przygotowania do zapala­
nia stosów.

jew skiego, a  nagrodę rządow ych stadnin w łaścicieli r u ­
skich 1 ,200  rsr., w yg ra ła  Syrena, klacz p. M osolow a, 
k tó ra  poprzednio  uzyskała nagrodę, 10 sierpnia.

* (O  j a r m a r k u  n i ż e g r o d z k i m )  korespondent 
gazety  Mosk. Wied. pisze: P odług  zebranych przeze- 
m nie w iadom ości, przyw ieziono na ja rm ark  tutejszy że­
laza  około 4 m iljony pudów ; w alcow anego więcej niż 
w roku  zeszłym; ceny żelaza, z pow odu b rak u  kupca, są 
nizkie. P ow iada ją , że w  Łajszew ie (przystani na rzece 
K am ie) sprzedano z niżegrodzkiej p a rtji na początku 
w iosny około m iljona pudów  po cenach jarm arcznych 
zesz ego roku; a zatem  frach t z Laiszew a do N iżnego 
zos a w ręku sprzedających a  nie kupujących, ja k  to 

jw a  o aw niej. W ielu zagranicznych kupców  żelaza 
o ą  jeszcze nie przyjechało na  ja rm ark , obaw iają się, 

ze na zelazo „ ,e będzie odbytu. W  szczególności, co 
ro  zmniejsza się żądanie żelaza szynowego, używ anego 
pow ię szej czę ci d la kucia  wozów i kó ł, a  to  z pow odu 
budow y drog żelaznych. P ow iadano  mi, że kiedy nie 
by ło  jeszcze kole, zelaznej z M oskwy do N iżegrodu, w y­
chodziło tu  około 150 ,000  pudów  rocznie na  kucie kół; 
stosunkow o konsum ow ano i na innych drogach, gdzie 
te raz  istnieje koleje.

( R u c h  h a n d l o w y  za  K a u k a z e m ) .  G azeta

* ( R u c h  p o m i ę d z y  s e r b a m i  i z g r o ­
m a d z e n i e  m ł o d z i e ż y  w B e l g r a d z i e ) .  
Korespondent Narodnich Listów  z Bukaresztu do­
nosi pod datą 18-go sierpnia, że Serbowie w k s i ę s ­
twie nie są zadowoleni ze swego rządu.
być może, powiada on, że zdziwicie się wkrótce, gaj 
dowiecie się o nadzwyczajnych wypadkach w księz- 
twie serbskiem”. Dalej mówi on o mepopularności 
teraźniejszego księcia Michała. Naród rwie się do 
walki z turkami, i wkrótce niepodobna będzie po­
wstrzymać go.— Rząd serbski rozpędził przed kilku 
dniami zgromadzenie młodzieży (omtadmy) serbskiej 
w Belgradzie, a przynajmniej zamknął dla tego 
zgromadzenia gmach uniwersytetu, wzbroniwszy pro- 
fesorom i urzędnikom brać w niem udział. Młodzież 
przeniosła się do ogrodu „Bolszaja Piwawara”. Ob­
cy goście słowiańscy zmuszeni zostali wyjechać 
z Belgradu, jak donosi inna korespondencja do Na- 
rodnich Listów, datowana z Belgradu, 20-go sier­
pnia.

* ( P o w s t a n i e  b u ł g a r s k i e ) .  Do gazety 
prażskiej Narodni L isty , P>sz4 z powodu powstania
Vtiilrroł.c-lir^^..,. ,  y *  i « • „ „ ./In io n v  c io ltia  74K aukaz podaje o ruchu handlu za Kaukazem następne , bułgarskiego: Naród polski, wydający siebie za 0

wiadomości, z których okazuje się, że przywóz i wywóz i brońcę wolności’ nosvła teraz swoich synów na służ
W  okręgach celnych w roku 1866 wynosił 13,292,408 j bę najnielitościwszemu i najciemniejszemu despoty z - . ua -
rsr. 88 k., mianowicie: wywieziono towarowza 5,136,469 i mowi. W  szeregach barbarzyńców tureckich walczą l  tychczasowych wiadomości, ponowny

♦ ( P o d r ó ż  k r ó l o w e j ) .  In ternat,  twierdzi, 
że królowa uda się incognito do Paryża w końcu 
września albo też w początkach października. Pobyt 
królowej Wiktorji w stolicy Francji nie przeciągnie 
się dłużej nad jeden tydzień. In tern a t,  dodaje, że w 
podróży tej towarzyszyć będzie jej królewskiej mości 
lord Stanley, minister spraw zagranicznych. (L a  
Fr.)

* ( W y p r a w a  do Ab i s y n j i . )  Jedynem pań­
stwem europejskim, zawikłanem obecnie w przedsię­
wzięcia wojownicze, jest, pominąwszy Hiszpanję, co 
do zaburzeń wewnętrznych której nie ma na teraz 
żadnych wiarogodnych wiadomości, Anglja. Przygo­
towuje się tam obecnie wyprawa do Abisynji, która 
ma nareszcie ukarać króla Theodorosa za jegą  
długoletnie pogwałcanie prawa międzynarodowego.', 
(Nordd. A . Z .)

Fr ne
* ( P o d r ó ż  c e s a r z a . )  P a ryż , 28 sierpnia. Nie­

wiadomo jeszcze napewne, kiedy cesarz i cesarzowa 
powrócą do Paryża z swojej wycieczki do północnej 
Francji. Dzień wyjazdu dworu do Biarritz nie jest 
także stanowczo oznaczony; nastąpi to zapewne na­
zajutrz po powrocie ich cesarskich mości do Tuileries 
(L a  Fr.)

Hiszpanja.
♦ ( P o w s t a n i e ) .  L a  Patr. z d. 28-go sierpnia 

przytacza następujący ustęp z buletynu M onitora, 
który ma służyć jako urzędowe potwierdzenie wła­
snych jej wiadomości o sprawach Hiszpanji: Wiado­
mości z Hiszpanji otrzymane telegrafem, donoszą o 
poddaniu się pewnej liczby powstańców, należących 
do band utworzonych w Aragonji i w Katalonii Dzię- 
ki wierności armji i poświęceniu się władz cywilnych 
w Madrycie, ja k  się zdaje, liczą na prędkie (??) i zu­
pełne przytłumienie ruchu powstańczego.” L a  Fr. 
w tym samym przedmiocie pisze: Wiadomości poda­
ne przez nas wczoraj i przedwczoraj o powstaniu ma- 
dryckiem, potwierdzają się z dnia na dzień. Zdaje  
się, że ruch powstańczy został stanowczo przytłu­
miony.

M ek syk .
* ( P r e z y d e n t . — M i n i s t e r s t w o . )  w

ku zaczęły się już agitacje w interesie przy-^ ^
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zdaje się nie ulegać wątpliwości.—Ministerstwo, k tó ­
re  Juarez ukonstytuował niezwłocznie po swym przy- 
jeździe do miasta Meksyku, składa się z pp. Merdo ; 
de Tejada, ministra spraw zagranicznych, Maria ; 
Aglesias, ministra skarbu, jenerała Mejia, m inistra 
wojny, i Martineza de Castro, m inistra sprawiedliwo- j 
ści. (N o rd  A . Z .)

*  ( Z w ł o k i  c e s a r z a  M a k s y m i l j a n a . )  opu­
ściły Queretaro przed piętnastu blisko dniami; w tej 
chwili zapewnie umieszczono już je na pokładzie s ta t­
ku; przewiezienie ich do Europy wymagać będzie 
miesiąc czasu. Zwłoki cesarza Maksymiljana dosta­
wione zatem będą jego rodzinie około 1 października. 
W kilka dni potem cesarstwo austrjaccy udadzą się 
w podróż dla złożenia wizyty cesarstwu francuzkim. 
(L a  F r .)

Niemoy*
* ( K w e s t j a  p o ł u d n i o w o  - n i e m i e c k a . )  

N ordd. A . Z . pisze pod datą 29 b m.: „Poprzesta­
niemy na teraz na kilku uwagach nad program em  p. 
FróbeTa, o którym  to program ie musimy powiedzieć, 
że nie jest ani jasnym , ani nowym. Nie je s t on j a ­
snym, gdyż opiera się na niepodobnej do rozwiązania 
sprzeczności: albo grupa państw południowo-niemie- 
ckich tworzyła „całość w ważnych, daleko sięgają­
cych stosunkach”, i w takim razie było dla niej mo- 
żebnem utworzenie federacji; lecz z tego faktu, że u- 
tworzenie to było niepodobnem, i nawet podług ze­
znania p. Fróbela, przedstawia i na przyszłość mało 
widoków na powodzenie, okazuje się niesłuszność za­
sady, na jakiej opiera się polityka bawarska p. F ró- ■ 
bela, prawda zaś leży raczej w tem, że grupa państw 
południowo-uiemieckich tworzy nie jedną całość, lecz 
cztery samoistne całości. Mniej jeszcze nową je s t ta 
teorja. Z formy, jaką  nadano jej sztucznie, wygląda 
jedynie stara  idea trjady, marzenie o wielkiem mo­
carstwie, „Bawarji. Lecz ponieważ rząd bawarski 
sprzymierzył się, zapomocą traktatów  uroczystych, 
z wielkiem mocarstwem prusko-niemieckiem, przeto 
jesteśm y w zupełności przekonani o słuszności wia­
domości zakomunikowanej przez Allg. Augs. Z . i 
przez nas powtórzonej, że nowy organ polityki aw an­
turniczej, nie pozostaje bynajmniej w styczności z 
zrządem  bawarskim. Nareszcie — jakżeż niezręcznie 
oceniony jest strach dziecinny z powodu „przym ie­
rza ruska-pruskiego!"

Tur oj a.
* ( C h o l e r a . — B a n k i e t . )  Konstantynopol, 28  

sierpnia. W Teheranie grasuje od czterech dni cho­
lerę. Codziennie zapada na cholerę 150 osób a umie­
ra  60.—Wice Król Egiptu wydaje dziś na cześć su ł­
tana w swoim pałacu Emirchau świetny bankiet. 
( Corr. B i i r . )

Włochy.
* ( G a r i b a l d i . )  Garibaldi opuścił Colle i po 

krótkiej przejażdżce w okolicach udał się do jednego 
z swoich przyjaciół na wieś w blizkości M ontepul- 
ciano. Obecnie znajduje się on w Chiusi. (L a  F r.)

* ( D r o g a  ż e l a z n a . )  O tw artą została obecnie 
nowa, pokojowa komunikacja pomiędzy Włochami i 
Francją, z Suzz bowiem donoszą, że po raz pierwszy 
przebyła górę Cenis lokomotywa z pociągiem mie­
szczącym w sobie 45 pasażerów. Chodzi tu  o kolei 
żelazną, zbudowaną na dotychczasowej zwykłej 
drodze przez górę Cenis, sam bowiem tunnel w górze 
wymaga jeszcze, jak  wiadomo, kilka la t pracy. 
(N ordd. A . Z .)

Korespondencje Dziennika W arszawskiego.
Wiedeń, 23 sierpnia.

Niemiecko francuzkie stronnictwo i ksiażęta Czartoryjscy. 
— Ofiary.—N agrody.

Zjazd salzburgski narobił wiele wrzawy w sferach 
polskich. Wiadomo, że każdakonlerencja, każdy kon­
gres, każde widzenie się osób koronowanych, w o- 
czaeh polaków koniecznie musi się zajmować polską 
sprawą. Zdarzyło się teraz, że w Wiedniu trzeba po­
chlebiać polakom, z powodu położenia stronnictw w 
wiedeńskiej radzie państwa. Nie mogło obyć się bez

W M jjsk ich , wiecznie intrygujących dla osobistych 
®1' W korzyści, dla utrzym ania przy sobie choć ja- 

w rozdwojonych i kłócących

p ro ^ ł pewnego
skich aby zawiadomił sweg0 “ i
książę C zartorysk i przyjechał jednocześnie z Napo­
leonem. Jeszcze komiczmejszemjest to, że ksGże rm 
dyktow ał korespondentów) Fremdenblatt depesze na­
stępującego rodzaju: „Na pierwszym planie rozmów 
pomiędzy cesarzami w Salzburgu, była kwestja pol­
ska.” Lecz samochwalstwo nie ograniczyło się na 
tem: książę myszkował, wywiadywał się nowin i w

końcu rozpuścił pogłoskę, jakoby baron Beust zapro­
sił go do uczestniczenia przy widzeniu się z ministrem 
Rouherem.

Tutejsi mieszkańcy uważają brak hojności za 
grzech, dla tego nie dziw, że są niezadowolnieni 
z.Napoleona, któi^y ofiarował tylko 4 000 fr. na ubo­
gich; za to wychwalają go na tutejszem  przedmie­
ściu Wiedeń, że jego deputowanego Schindlera przyj­
mował na osobnem posłuchaniu. Rzecz w tem, że 
p. Schindler bardzo podobny jest do Napoleona, i 
nie ma wątpliwości, że ostatni dowiedziawsży się
0 tem podobieństwie, chciał widzieć swego samo- , 
wtóra.

Ordery legji honorowej sypały się jak  z rogu obfi­
tości w Salzburgu; rozdaną ich całe dwie skrzynie. 
Na udział dziennikarzy przypadło nie wiele, jak  po­
wiadają z następującego powodu: Napoleon koło , 
ogrodu ujeżdżalni spotkał kupkę młodych żydów we 
frakach i białych chustkach na szyi; pyta się co to 
za publiczność,— odpowiadają, że to są dziennikarze. 
Zaraz tam postanowione było nie dawać żadnych n a ­
gród dziennikarzom, prócz osób urzędowych. i

Trzeba tylko w jakimkolwiek hotelu zacząć mówić 
jakimkolwiek językiem słowiańskim lub wyrazić, broń 
Boże, wątpliwość co do wysokiego powołania Au- , 
strji,, aby zaraz uznano tę osobę za ruskiego lub 
pruskiego szpiega. (Miła pozycja, nie m a co mówić. : 
P . R )  G.

Zurich, 22 sierpnia.
Formowanie legjonu polskiego dla papieża. — Sztyletowa, 

nie renegata Kozłowskiego. —Ostrzeżenia.— Wyrok.— D elego­
wanie ajentów dyplomatycznych do W ęgier.—Plater.

Stowarzyszenie księży-uciekinierów polskich orga- > 
nizuje w Rzymie legjon polski, dla obrony państwa 
kościelnego od napaści włochów. W erbunek  ocho- i 
tników do tej bandy, odbywa się w całej Europie — i 
głównie jednak w Paryżu i Galicji. W Szwajcarji j  
biuro werbunkowe otworzone zostało w kantonie I 
(katolickim aż do fanatyzmul Solothurn, pod zwierz- j 
chnictwem przysłanego z Rzymu — księdza jezuity  j 
Rafała Błońskiego, eks-kapelana wielu band żan- I 
darmskich z czasów ostatniego polskiego buntu. Po­
mimo świetnej perspektywy, uciekinierja nasza (przy­
najmniej w Szwajcarji) nie bardzo się jakoś garnie do 
legjonu i dotąd (w ciągu dni 10) zaledwie czterech 
awanturników udało się jezuicie Błońskiemu skapto- 
wać. Za to ubiegających się o naczelne dowództwo 
legjonu, je s t w samej Szwajcarji 16 kandydatów, — 
pomiędzy tymi: wojewoda Ignacy Pawłowski v . Kwin­
ta  Bolesław, eks-dusiciel Gniewosz, Srul L ichten­
stein, regim entarz Horodyński i komendant Oślej gó­
ry, Kurowski. Rząd narodowy wygnanej Polski i bla- 
gissimus Mierosławski, zaprotestowali przeciw wy­
brykom stowarzyszenia księży-uciekinierów polskich
1 surowo zakazali podwładnym swoim uciekinierom 
wstępować na ochotników do bandy papiezkiej.

1 Dnia 14 b. m. o godzinie 7 wieczorem, niewiado­
my sprawca (uciekinier) spotka wszy na przedmieściu 
Aussersihl renegata Kozłowskiego (przybyłego tu  
z Langiewiczem dla werbowania uciekinierów do tu ­
reckiej służby), ugodził tegoż dwa razy sztyletem 
w kark  i ratow ał się ucieczką. Renegat wzięty został 
do szpitala i żyje dotąd jeszcze, lecz żadnej prawie 
nie ma nadziei uratowania go od śmierci. Na trzeci 
dzień po tym wypadku, Langiewicz, Leniecki i Mo- 
rozowicz, otrzymali miejską pocztą bezimienne o- 
strzeżenia: że jeżeli nie zaprzestaną bałamucić ucie- 
kinierji turecczyzną i nie wyniosą się o ile można 
najspieszniej z Europy, to ich nie minie ten sam los 
jaki spotkał Kozłowskiego. Oberpolicmajster Ib ra ­
him podobno przesłał dyrekcji policji tutejszej o- 
trzymane ostrzeżenia i zażądał rozciągnięcia nad so­
bą i swymi towarzyszami-renegatami opieki.

Eks-kurjerka Sylfida W aiigórska skazaną została 
pod dniem 10 b. m. wyrokiem sądu krym inalnego 
kantonu Neuchatel, na cztery lata ciężkiego więzie­
nia w zuelithauz’e i wydalenie po odcierpieniu tej 
kary na zawsze ze Szwajcarji—a to za rozmyślne za­
bójstw o/przez utopienie w kloace, własnego nowona­
rodzonego dziecka.

Na początku bieżącego miesiąca, czterdziesta trzech 
ujętych uciekinierów zostało za próżniactwo, żebra­
ninę i w ogóle naganne prowadzenie się, — wydalo­
nych pod eskortą z granic królestwa włoskiego. 
W iększa połowa tych ichmościów powę drowała do 
księztw naddunajskich i Turcji, reszta za ś przybyła 
do Szwajcarji, lecz władze tutejsze postą piły z nimi 

, podobnież jak  włoskie i wszystkich pod ś cisłą strażą 
: poleciły odstawić do Francji.
i P la te r drapnął ztąd przed cholerą do Paryża i tam 
podobno, zamiast w Bazylei, zamierza dać owe dwa 
wielkie narodowe koncerta na korzyść dotkniętych 
powodzią galicjan.

d 25 sierpnia.
Przyjazd cesarzowej austrjackiej. —Aresztowanie; renegat 

Kozłowski.—Figle Bosaka — Obrzezanie 9-ciu renegatów.— 
Drukarnia komitetu centralnego.— „Niepodległość.” —Wolnie-  
wicz Romuald.

W czoraj o godzinie 4-ej po południu przybyła tu  
z Salzburga pociągiem nadzwyczajnym, cesarzowa 
austrjacka, dla odwiedzenia swych sióstr: hrabini 
Trani i ekskrólowej neapolitańskiej.

Wielu naszych uciekinierów postanowiło podać 4o  
cesarzowej austrjackiej zbiorową prośbę, o pozwole­
nie im osiedlenia się w Galicji.

Policja tutejsza aresztowała pięciu uciekinierów 
podejrzanych o sztyletowanie renegata Kozłowskiego. 
Ten zaś tak jest słaby i bezprzytomny. że o swym 
nurdercy żadnych objaśnień udzielić policji nie jest 
w stanie.

Oberpolicmajster Ibrahim  Langiewicz, z powodu 
niezagojonej jeszcze rany, otrzymanej w pojedynku 
z Taczanowskim, a głównie w skutek wiadomego 
bezimiennego ostrzeżenia, siedzi na Oślej górze jak  
k re t w jamie, i nigdzie się nie pokazuje. Morozowicz 
i Leniecki wychodzą na miasto tylko we dnie, i to w 
asystencji dwóch lub trzech zbirów, uzbrojonych w 
grube sękate pałki.

Eksdyktator Bosak urządza w Galicji jakąś awan­
turę, gdyż od dwóch tygodni wysyła tam codziennie 
swoich zaufanych zwolenników, a przed kilku dnia­
mi wyekspedjował nawet do Tarnowa 200 sztuk ka­
rabinów nowego systemu, tyleż noży obosiecznych i 
półczwarta fuńta fałszywych asygnat. Niektórzy 
twierdzą, że eksdyktator Bosak działa wspólnie z 
blagisimusem, lecz to zdaje się niepodobnem do praw­
dy, gdyż obadwaj eksdyktatorzy serdecznie się wza­
jemnie oddawna nienawidzą.

Donosi nam Sadyk-pasza Czajkowski: że jenerał 
uciekinier (eksekonom) Waligórski i ośmiu innych 
dygnitarzy narodowych z ostatniego powstania, prze­
szli na mahometanizm, i że ceremonja obrzezania 
tych ichmościów, odbyła się uroczyście dnia 7 b. m. 
w Konstantynopolu. Każden z tych nowych wyznaw­
ców proroka, otrzym ał odpowiedni do swych zdolno­
ści urząd w tureckiej służbie.

Komitet centralny przeputawszy do szczętu wyłu­
dzone od litwinów pieniądze, nie miał czem zaspo­
koić w tutejszej rzemieślniczej kasie pożyczkowej za­
ciągniętego przez Gillera na drukarnią długu, skut­
kiem czego, taż drukarnia, została przez pomienioną 
kasę j)od dniem 19 b. m. sądownie zajętą i z tego 
także powodu „ Niepodległość” przestała wychodzić. 
Jeżeli galicyjscy i poznańscy dyplomatyczni ajenci 
kom itetu (do których się tenże odwołał) nie nadeszlą 
wkrótce na wykup drukarni pieniędzy, to takowa 
(najdalej dnia 3 września r. b.) zostanie przez licy­
tacją skprzedaną, a „Niepodległości,” podobnie jak  
jej nieboszczce siostrzycy bendlikońskiej „Ojczyźnie,” 
będzie można zanócić: Requiem.

M Tessino zm arł dniu 18 b. m. na cholerę eksdu- 
siciel Romuald Wolniewicz, la t 28 liczący, wołyniak.

. Q -

Paryż, 24 sierpnia.
Zjazd, salzburgski. — Żuaw Jacob. — Manja adresów. — 

Ksiądz Żuliński przebrany za wioślarza.
Nie należy spieszyć się z daniem wiary depeszom i 

dziennikom, które mają pretensję de komunikowania 
wiadomości o tern, co się działo na zjeździe salzburg- 
skim. Depesze z Wiednia zapewniają obecnie, że ce­
sarz Franciszek-Józef, oświecony niepowodzeniami, 
jakich doznał z powodu polityki rządu franenz- 
kiego, począwszy od Villafranca i Ziirichu, przybył 
do Salzburga z mocnem postanowieniem, nie zawie­
rania żadnego takiego u k ła d u , któryby nie był 
oparty na gwarancjach jak  najniezawodniej szych. 
Cesarz Napoleon użył wszelkich sprężyn dla zwabie­
nia do Salzburga królów bawarskiego i wirtemberg • 
skiego, lecz p. Bismarck powstrzymał ich od tej po­
dróży oświadczeniem, że Prusy spoglądać będą na to 
złem okiem i że są om zresztą związani z Prusam i 
konwencjami militarnemi i traktatam i celnemi. Z li­
czby monarchów południowo-niemieckich, sam tylko 
wielki książę hesko-darmsztadzki znajdował się na 
zjeździe cesarzów w Salzburgu.

Powszechnym przedmiotem rozmów w Paryżu, są 
na teraz cuda w leczeniu chorych, dokonywane przez 
muzykanta z pułku żuawów gwardji. Żuaw ten, na­
zwiskiem Jacob, jest nadzwyczajnym lekarzem. J a ­
cob jest teraz również popularnym we Francji, jak  
był poprzednio Łukaszek w Polsce. Jacob jest s łu ­
sznym mężczyzną, liczącym 32 la t w ieku;jest to b ru ­
net, wzrostu herkulesowskiego, krótko ostrzyżony, z 
wąsami i bródką francuzką; odmawia on wszelkiego 
wynagrodzenia i przywodzi do rozpaczy wszystkich 
naszych lekarzy, gdyż uzdrawia bez lekarstw.

Pomimo, że żuaw Jacob uzdrawia choryeh, ręczę, 
że nie zdoła wyleczyć członków kom itetu reprezen-
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tacyjnego z choroby, którą, nazwę manją adresów■ 
Biedni ci i nierozsądni ludzie fabrykują po dwa i po 
trzy adresa na tydzień; w ciągu kilku tygodni, czyta­
liśmy adresa: do Juareza, do E.Arago, obrońcy Bere­
zowskiego, do Garibaldego, do rządu tymczasowego 
kandjockiego, do sułtana tureckiego (zwłaszcza te 
dwa ostatnie wyglądają dziwacznie jeden obok dru- 
drugiego); obecnie zaś zredagowali oni adres, który ma 
być doręczony w Salzburgu cesarzowi Napoleonowi.

Ksiądz Zuliński, członek komitetu reprezentacyj­
nego i odgrywający rolę papieża emigracji, znajdował 
się na balu w Asnieres w stroju wioślarza, z fajką w 
ustach. Czyż nie mówiłem, że jest to wolny myśli­
ciel. ’ 1 X.

Fary ż, 25 sierpnia (*)•
Cuda.—Pogłoski o śmierci księcia de Moray. — K rzesła na 

wystawie.—Rycerze legii honorowej. , . ,
Żuaw Jacob robi cuda. Mówi do kalek: Idz, i cho­

dzą; biegnij, i biegną. Zapłaty nie bierze, i doprowa­
dza medyków do osłupienia. Mówią, z e  w tych dmacn 
wyleczył marszałka Foreya. Cuda salzburgskie pbok 
tych zupełnie bledną. Moustier niejeździł tam, tylko 
był u siebie na wsi. Postanowiono, aby połudmowo- 
niemieckie państwa nie przystępywały do związku . 
północno-niemieckiego, lecz, jak się zdaje, nie będą 
zważały na Napoleona, kiedy im będzie trzeba złą­
czyć się z Prusami. Szczególniej tam zajmowano się 
kwestją wschodnią z p. Beustem. Mówią, że Napo­
leon dobrzeby zrobił, żeby poradził się o swe zdrowie ( 
żuawa, co się zaś tyczy cesarzewicza, choroba jego 
jest przesadzana przez przyjaciół, którzy przerażają 
się przyszłości, i przez nieprzyjaciół, którzy cacie i y 
widzieć koniec obecnego porządku rzeczy. .

Ci ostatni zapewne rozpuszczają pogłoskę, że ksią­
żę de Moray nie umarł własną śmiercią, lecz był zabity 
ha miejscu przez męża, który go zastał u swej zo 
hy. Kiedy cesarz do niego przyjechał, wszystko 
było skończone i jakkolwiek to tajono, służący wy 
dali sekret. Co się tyczy wdowy księcia, poszła za 
mąż za artystę, czy też idzie,—co prawie jest równe. 
Ciotki jej mówią, że nie pozwolą na to, lecz je 
z nich wyjechała do Chili, czy też do Peru, ze swyn 
drugim mężem, bogaczem. Dotąd niby o te“  w®zy 
kiem nie śmiano mówić ani pisać, a dzienniki p 
wały różne plotki, jakie ich dochodziły.

Na wystawie krzesła zniknęły z przed kawiarń, uia 
tego, że dzierżawca wygrał dwa procesa z komisa- 
rzem rządowym i teraz domaga sig bajecznych sum 
za pozwolenie na postawienie cudzych krzeseł. Z te­
go powodu niektóre kawiarnie porozpuszczały swyc 
garsonów, dla tego, że w upał mało kto zgadza się
aby był zamknięty w budzie- r,iPrw

Umundurowanie wojsk zmienia się w goście pierw 
szego cesarstwa. Dają daszki na. oczy, a 
kamasze znoszą; u surdutów będą dwa ę y 
zików.

We wrześniu dwór jedzie do Biarritz.
Król helenów, dał order Zbawiciela p.Raimbaux, 

rzekłszy, że nikt bardziej od niego nan me zasłuzyr.
P. Harro, mający handel farb otrzymał or o 

honorowej, za usługi okazane sztukom. Udaj 
stauratora obrazów: skoro kto zadzwoni, łapi I J 
dzel, a robotę dokonywa czeladź. C óż dziwn g , > 
Offenbach także został rycerzem legji ho j, 
a auto i a Le Gocu, Pawła de Kocka, pomimęto. ^ ^

Samobójstwa stały się bardzo częstemi; n 
człowiek rzucił się z kolumny Yendome; lecz naj ę- 
cej rzucają się do Sekwany, prawdopodobnie z up 
łów. '  K -

sprawdzają na nowo dawniej już otrzymane wypad­
ki, że niezwykłe, wybitne zjawiska ciepła nigdy nie wy­
stępują w odosobnionych punktach ziemi, ale na zna­
cznych przestrzeniach jej powierzchni, i to tak: że 
stan nienormalny jaki zajdzie w pewnem miejscu 
przechodzi przez wszystkie stopnie pośrednie i za­
mienia się gdzieindziej na nienormalność przeciwne­
go kierunku; albo inaczej: jeżeli w pewnem miejscu, 
na powierzchni ziemi temperatura znacznie się obni­
ży wtedy koniecznie na innem miejscu zajdzie pod­
wyższenie temperatury, tak: że suma ilości ciepła 
rozlanego na powierzchni ziemi jest ilością niezmien­
na  Twierdzenia zatem że ten lub ów rok odznaczał 
sie niezwykłem ciepłem lub z;mnem, mają tylko czy­
sto miejscowe znaczenie.” Słowa tu p-zytoczone me 
opierają się na żadnem mniemaniu, które podobno 
rozpowszechnione było w starożytnym  Egipcie, a.e 
n a  dokładnych przeszło stuletnich spostrzeżeniach 
11729-1855) robionych na siedmiuset stacjach mete­
orologicznych w różnych punktach powierzchni ziemi.

Twierdzenia jakie autor na wytłomaczeme zjawi- 
ska oziębiania się kuli ziemskiej podaje są. 1) szyb- 
kie oddalanie się ziemi od słońca i 2) stygnięcie sko­
rupy ziemskiej. Jaką wagę przypisać należy pierwsze­
mu z tych twierdzeń obalającemu prawo powszechne­
gociążenia, dosyć powiedzieć, że autor stawia New­
tona fako przeciwnika pomiemonego prawa; zapo­
mniał widać kto postawił teorję powszechnego ciąże­
nia’ a co ważniejsza, zapomniał że od dwóch wieków 
prawo to jest podstawą wszystkich prawie rachun­
ków astronomicznych, dających wypadki najściślej 
zgodne ze spostrzeżeniami. Co do drugiego przyznać 
należy że teoretycznie rzecz biorąc, powierzchnia ku­
li ziemskiej w skutek stygnięcia skorupy ziemi ozię­
biać się powinna; do dziś dnia jednak wszystkie spo­
strzeżenia nad temperaturą robione, tego obniżenia 
temperatury wykazać nie mogły; to co obecnie wie­
my pod tym względem, winniśmy Laplace owi. ) Gdyby 
skorupa ziemi tak szybko stygła, wtedy nastąpić by 
musiało znaczne zmniejszenie się jej objętości; ztąa 
obrót jej około osi byłby większy a dzień gwiazdowy 
mniejszy; otóż Laplace na podstawie spostrzeżeń a- 
stronomicznych czynionych przez Hipparcha (na 140 
lat p. Ch.) wykazał rachunkiem 2) że „zmniejszenie 
się temperatury średniej w skutek stygnięcia skoru­
py ziemskiej, w przeciągu dwóch tysięcy lat nie prze­
nosi setnej siedmdziesiątej części jednego stopnia'’’ a
nie V3o stopnia rocznie.

W końcu dodamy, że ciekawi jesteśmy niezmier­
nie który to z astronomów altońskich podobne mnie­
mania mógł wypowiadać; gdyż obecnie tam się znaj­
dujący Peters i Lesser, zbyt są znani z poważnych 
prac w dziedzinie astronomji, aby im ów artykuł z 
Pr. L itt. Zeit. przypisać można. D .

.^ •W A S M ssaa i

Kilka słów z powodu artykułu: „Dla cze&° 
podczas wiosny i lata takie zimna panują.

W Nrze 156 Dziennika Warszawski'go zamie 
szczono artykuł z Preussieli-Littauische Zeitung, na­
pisany jakoby przez jednego z „astronomów alton- 
skich” w celu wyjaśnienia nizkiej temperatury obe­
cnego lata. Autor pomienionego artykułu z niezwy­
kłą śmiałością, z pojedynczych wypadków chłodnych 
por roku, wnioskuje o szybkiem oziębianiu się całej 
kuli ziemskiej (o i  stopień na 8 lat), a dla wytłoma- 
czenia tak urojonego przez siebie zjawiska, stawia 
twierdzenia będące w sprzeczności z największemi 
prawdami, jakie od dwóch wieków zdobyła fizyka i 
astronomja, oraz z licznemi spostrzeżeniami nad sta­
nem naszej atmosfery. Że takie oziębianie się kuli 
ziemskiej, albo innemi słowy zmniejszanie się śre­
dniej temperatury naszego planety jest zjawiskiem 
które powstało tylko w wyobraźni piszącego, o tern 
przekonają nas najlepiej słowa jednego z najsłynniej­
szych meteorologów tegoczesnych, profesora uniwer­
sytetu berlińskiego Dovego; uczony ten w jedpem z 
dzieł swoich *) powiada: „Rachunki niżej podane

(*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew.

Kronika Sądowa.
K o n iec z n a  obrona. . .

Prawo obrony własnego życia w chwili kiedy jest 
zagrożone, wypływa z samej natury ludzkiej i nieza- 
przeczenie należy do praw przyrodzonych cztowieua 
Wyraził to już Cycero w pięknej swej mowie pro Mi- 
lone, a myśl jego usankcjonowało •
rzymskie, zapewniając bezkarność temu, kto % 
życie swe od nielegalnej napaści, pozbawi go naj;
nika. ,, • ,

Maksyma ta znalazła miejsce we wszys ic no^ 
woczesnych prawodawstwach, i prawo konieczne)i - 
brony zasłania wszędzie od odpowiedzią no ci 
go, kto użył go w razie i stopniu rzeczy wis ej p 
by, kto nie przekroczył jego właściwych gra. , s 
wens, kto nie nadużył tego smutnego lecz koniec - 
go dobrodziejstwa, to jest, zachował wszystk e 
runki pod jakimi jest dozwolone. ,.A*nvrh

Ze streszczenia szczegółowych przepisów y
kodeksów kryminalnych wypływa, że w o^ole k 
czna obrona użytą być może dla zasłonięcia w łas J 
osoby lub bliźnich, albo też dla zasłonięcia £W0J®§ 
lub cudzego mienia; stopień wszakże w jakim woln 
bezkarnie wyrządzić złe napastnikowi, zależy o 
wielkości niebezpieczeństwa i krzywdy jakiemi bio- 
niącemu się zagraża. ,

Pomijając mniej ważne w skutach swych wypadk 
użycia koniecznej obrony, powiemy tylko, ze w dwóch

>) U eber die n ich t p eriod ischen  A en d eru n g en  de r
T em peratu rverhaltn isse  a u f der O berflaehe der Lr . 
R ozpraw a zam ieszczona w „ P liy s ik a lisch e  Abhandlun- 
gea  der K. A kadem ie der W issenschaften zu Berlin z . 
1 8 4 5  str. 1 4 1  1 3 9 . . . . .

*) P raw d a , lecz czyż po L a p la c e ’ie  nik t me z a ją ł  się 
na nowo tem  obliczeniem , s z c z e g ó l n i e  po ty lu  nowych 
o d k ry c ia c h  w d z ie d z in ie  astronomji? (U. li.)

a) S u r la  F ig u re  de la  Terre i rozpraw a um ieszczo­
na w  c z a s o p i ś m i e  a s t r o n o m i c z n e m  „C onnaissance des 
t e m p s ”  z  r. 1 8 2 2  str. 2 8 6 .

głównie razach wolno bezkarnie zabić przeciwnika: 
raz, w obronie własnego życia, a drugi raz, wolno to 
uczynić kobiecie dla uratowania się od gwałciciela.

Żeby jednak i w tych dwóch wypadkach zabójstwo 
było usprawiedliwione, potrzeba koniecznie żeby ży­
ciu napadniętego lub czci niewieściej zagrażało rze­
czywiste niebezpieczeństwo, żeby innemi środkami 
w mocy broniących się będącemi, odwrócić się nie 
dało i żeby zabicie napastnika nastąpiło w samej 
chwili istotnego i grożącego niebezpieczeństwa. Je­
żeli zaś okoliczności te nie zachodzą, lub zachodzą 
nie w takim stopniu w jakim podług określeń prawa 
i uznania wyrokującego sądu, zabójstwo już nie mo­
że być poczytanem, wówczas ma miejsce przestęp­
stwo nadużycia koniecznej obrony, a zabijający na­
pastnika, staje się odpowiedzialnym i karygodnym 
w miarę tego, jak dalece jej granice przekroczył.

Sprawa o której mówić tu mamy, wymagała tych 
pobieżnych teoretycznych objaśnień, gdyż sądy wyro­
kujące uznały w niej właśnie rzadko zdarzający się 
wypadek nadużycia koniecznej obrony i za to obwi­
nionych pokarały.

W listopadzie 1865 r. Sebastjan U , gajowy ze wsi 
Kalinowa, z dwoma innemi ludźmi przyprowadził do 
miejscowego sołtysa Franciszka P., włościanina ze 
wsi Chlewisk, oskarżając go o kradzież leśną i żąda­
jąc oddania go w ręce sprawiedliwości jako ujętego 
na gorącym uczynku.

Bezzwłocznie jednak zmieniły się ich role. Oskar­
żony bowiem o kradzież włościanin tak był pokale­
czony i poraniony, że gdy w parę godzin życie za­
kończył, a dochodzenie sądowo-lekarskie wykazało: 
iż umarł z czternastu ran i strzaskania czaszki zada­
nych mu, wedle uzasadnionych podejrzeń, przez tych 
właśnie, którzy go sprowadzili,—oskarżyciel gajowy i 
dwaj jego wspólnicy stali się teraz sami obwinionymi, 
i pociągnięto ich bezzwłocznie do odpowiedzialności 
za przyczynienie się do śmierci.

Rozwinięte z tego powodu formalne śledztwo na­
potkało trudności pod względem wyjaśnienia szcze­
gółów zajścia, które śmierć spowodowało i stopnia 
winy osób oskarżonych o kradzież. Każda bowiem 
ze stron do sprawy tej wpływających, usiłowała przed­
stawić rzecz w świetle dla siebie tylko korzystnem.
I  tak:

Obwinieni o zabójstwo gajowy U. i jego pomocnicy 
tłomaczyli się przed sądem: że włościanie ze wsi są­
siedniej Chlewisk napadali często na lasy do Kalino­
wa należące, kradli z nich drzewo i dopuszczali się 
nawet czynnych pokrzywdzeń na osobie samego gajo­
wego. Że więc gajowy, chcąc siłę siłą odeprzeć i kra­
dzieżom zuchwałym tamę położyć, przybrał sobie do 
pomocy Krysztofa K. i Samuela C. i udał się na noc 
do lasu w celu czatowania na złodziei. Jakoż ci wkrót­
ce, w liczbie ośmiu i uzbrojeni kołami, nadeszli, lecz 
nie wzięli się do kradzieży tajemnej, tylko wprost na 
pilnujących uderzyli. Powstała walka. Jeden z napast­
ników, właśnie ów Franciszek P., który wkrótce po 
zajściu z ran życie zakończył, uderzył gajowago pał­
ką w głowę, powalił go na ziemię, przygniótł sobą i 
wołał na towarzyszów, że „tu jest gajowy!” Tem to 
właśnie wołaniem, oraz ciemnością nocy złudzeni in­
ni napastnicy, i sądząc, że to gajowy jest na wierz­
chu, bili drągami leżącego na gajowym Franciszka 
P. i tym sposobem, przez omyłkę, sami pozadawali 
mu rany, które go o śmierć przyprawiły.

Tymczasem włościanie z Chlewisk, przyznając, iż 
rzeczywiście w liczbie ośmiu przyszli do lasu kalino- 
wskiego na kradzież drzewa, inaczej rzecz przedsta­
wili, utrzymywali bowiem, że odstraszeni krzykiem 
czatujących strażników, walki nie wszczynali, tylko 
się zaraź po lesie rozbiegli, a tymczasem gajowy i je­
go pomocnicy schwytali Franciszka P. i tak pobili, 
że niebawem życie zakończył.

Przyznać trzeba, że obok tak sprzecznych tłoma- 
czeń się stron obudwóch i przy braku bezstronnych 
świadków tego zajścia, fakt samej utarczki w lesie 
nie mógł być należycie wyjaśniony. To tylko pewno, 
że najście lasu w celu kradzieży miało miejsce, że na­
pastników było ośmiu a pilnujących tylko trzech, i  
że tym ostatnim służyło prawo koniecznej ob-ony. 
Z drugiej wszakże strony mając na uwadze: że tak 
z własnych przyznań jak i wzajemnych powoływań 
się gajowego U., Krysztofa K. i Samuela C. okazało 
się, iż oni trzej, mając już w ręku Franciszka P. i po 
ucieczce innych napastników, zatem po ustaniu gro­
żącego im niebezpieczeństwa, jeszcze bili tegoż Fran­
ciszka P. kijami dość grubemi; że nadto świadek 
Franciszek S. zaprzysiągł, iż gajowy, przyprowadzo­
nego już do sołtysa Franciszka P., omdlewającego i 
co parę kroków upadającego na ziemię, bił jeszcze, 
i pomimo refleksji świadka uderzenia powtarzał: dla 
tego sądy uznały ich za winnych nadużycia koniecz­
nej obrony i skazały ich wszystkich z mocy art. 965 
i 939 K, K. G. P . na osadzenie w wieży; gajowego
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przez miesięcy 4, Samuela C. przez 3, a Krysztofa 
K . przez dwa miesiące. Senat wyroki te zatwierdził

M.

PRZE W ODN1K WARSZAWSKI.
; ( V d Z I e ń  1 a r  g o w y). Średnie ceny głównych 

ar  y u °w  żywności na targach warszawskich w tygo-
nm bieżącym były następujące: co do chleba: razo­

wego funt kop. 2 % , pytlowego kop. 4 , stołowego kop. 
o, utka za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 14 — 

i poznańskie od 10 —13, montowe od 9 — 12; co 
do mięsa w  jatkach  rzeźniczych: wołowe w czę­
ściach zadnich funt kop. 11, w częściach przednich kop. 
9, polędwicy funt kop. 19, słoniny świeżej kop. 22 , 
solonej kop. 2 2 '/2, baraniny w ćwiartkach zadnich kop. 
9, w częściach przednich kop. 7 y2, cielęciny w ćw iart­
kach zadnich kop. 12, w przednich kop. 1 0 '/2, łoju funt 
kop. 13, sadła kop. 2 2 % ;  co do nabiału: masła świe­
żego funt kop. 27 % , solonego kop. 24, śmietany kwar­
ta  kop. 24, ser krowi większy kop. 16, mniejszy kop. 
12, tw aróg kop. 5 % , jaj kopa kop. 68 , co do drobiu: 
kura sta ra kop. 30, kurczę większe kop. 25, mniejsze 
kop. 20, kaczka kop. 30, gęś kop. 67 % , indyk rs. 2, 
indyczka rs. 1 kop. 40, prosię kop. 75; co do ogrodo- 
wizny: koszyk szpinaku kop. 12 , wiązka marchwi kop. 
2 % , ogórków większych kopa kop. 15, mniejszych kop. 
12, selerów mendel kop. 9, porów mendel kop. 6, bu­
raków wiązka kop. 2 %, pęk pietruszki kop. 4 % , kala­
repy mendel kop. 4, kalafior kop. 4, szabelbonu blacik 
kop. 6, chrzanu wiązka kop. 20, cebuli wiązka kop. 4 % , 
kartofli garniec kop. 6, rzodkwi pęk kop. 2 % , strącz­
ków garniec kop. 6, czosnku pęczek kop. 4 , bobru 
kw arta kop. 2 %, brukwi wiązka kop. 5, kapusty zwy­
czajnej główka kop. 3, włoskiej kop. 3 % , rzepy pęczek 
kop. 2 % ; co do owocow: borówek garniec kop. 20 , j a ­
gód kw arta kop. 6, orzechów kop. 8 , grzybów blacik 
kop. 12, rydzów kop. 15; co do legumin: mąki najpię­
kniejszej funt kop. 9, średniej kop. 6 % , ordynaryjnej 
kop. 4 % , kaszy krakowskiej drobnej kw arta kop. 11, 
grubszej kop. 9, jaglanej kop. 7 % , perłowej kop. 1 1 % , 
gryczanej kop. 6 % , jęczmiennej kop. 5 , grochu szabla­
stego kw arta kop. 8, okrągłego kóp. 5 % , grzybów su­
szonych funt kop. 37 '/2; co do ryb  żywych: szczupaka 
funt kop. 30, leszcza kop. 25, okonia kop. 2 2 ‘/ 2, jesio­
tra  kop. 2 2 % ,  węgorza kop. 15. Raków dużych kopa 
rs. 1, mniejszych kop. 60.

* ( F a b r y k a  t a b a c z n a  J a w i t z  i S p ó ł k a ) .
Każda gałęź przemysłu nader szybko się rozwija, ile r a ­
zy tylko z więzów monopolicznych oswobodzoną zosta­
je  i o ile zwłaszcza na pole swobodnego działania wy- 
stępują ludzie przedsiębierczy, z zasadami fabryczno- 
bankowemi obznajmieni, nieszczędzący osobistego trudu 
i kapitału , byle się stać mogli użytecznymi krajowi. 
Przywiedzioną dopiero co ewentualność stwierdza w pe- 
rjodzie bieżącym przemysł tabaczny, po zniesieniu w r. 
1860 monopolu. W  ciągu niespełna lat 7, powstało 
w kraju 22 fabryk produkujących tytoń, cygara, papie­
rosy i tabakę, i jedna właśnie z fabryk takich pod firm ą  
Ja w itz  i  S -ka  ze względu na obszar swoich rozm ia­
rów , na wyższe zalety produkowanych wyrobów i  u ży­
teczność, jak ą  krajowi i ekonomji społecznej przynosi, 
będzie tą  razą przedmiotem, na który uwagę czytelni­
ków zwrócić zamierzamy. Pp. Jaw itz i S-ka zaraz po 
zwinieniu monopolu, założyli w r. 1861 fabrykę taba- 
czną w własnej obszernej posesji przy ulicy Pokornej 
pod N. 2225 /6 . Miljonowy kapitał zakładowy i obro­
towy, sprowadzone najnowsze maszynerje, biegli zagra­
niczni majstrowie, dogodność lokacji warsztatów i ogro­
mne natychm iast zakupy surowego materjału, postawiły 
fabrykę pomienioną zaraz w chwili jej otwarcia na sto­
p ie  pierwszorzędnej, służącej za wzór późniejszym , ja ­
kie za jej przykładem powstawać zaczęły. Właściciele 
fabryki tej przekonani, że nie naciągane pochwały, lub 
reklamy, lecz rzeczywiste zalety produkcji, warunkami 
jej powodzenia być mogą, dołożyli usilnych starań, aby 
wyroby ich nie ustępując zagranicznym możliwą dosko­
nałością pochlubić się mogły. Pojawiające się kiedy
me iedy w pi8mach publicznych objawy zadowolenia 
now i^za^  * zwolennik° w Palenia, stawały się dla nich 
cei vła zas*uga ich z każdym rokiem coraz wię-

zazdroślw tdoków  n naPadała z zaP*at4
kolwiek Chytrze j p ^ f n y c ^  szPony jej jednak, Jak- 
obec których ustalona  s,\ bez?iln<lraj> w
jeszcze do świetniejszej $ r m y . w. } tz  * ,a
żądaniom dystrybutorów tu W° w  * ^  ^  tak> ze
kich niemal miastach nr o w i arszawle i we wszyst-

dystrybucjach sprzedaż pojedyńcza nie m iała miejsca, 
fabryka zapłaciła za banderole rs. 990,319 kop. 69, 
a olbrzymie cyfry te, z któremi inne później założo­
ne fabryki mierzyć się nie mogą, wymownie dowo­
dzą o postępowym rozwoju fabryki idącym w ślad za 
zwiększoną konsumcją, na którą składa się coraz wię­
ksza liczba zwolenników wyborowych cygar i  p a ­
pierosów , jak ie fa b ry k a  Jaw itz  i  Spółka dostarcza. 
Niezwykłą także zasługę przyznać należy właścicielom 
fabryki wzmiankowanej, że w yrab ia ją  cygarajednoko-  
piejkowe, ze względu na swą niepraktykowaną taniość 
dla najmniej zamożnych przystępne. Cygara te, czyli ich 
wnętrze, to je s t einlage, robione są z odpadków liści cy­
garowych, choćby najdroższych, a pokrywa je  odpowie­
dni liść (dekblat) tycuniu. Śmiesznością jest mniemanie 
tych, co w swej prostocie sadzą, że w cygarach takich 
lub innych mieszczą się obce, nie tytoniowe części. Kto 
jakiekolwiek ma wyobrażenie o konfekcji cygar, ten wie, 
ze podobna niewłaściwość jest niemożliwą i w żadnej fa­
bryce me ma miejsca. N a  powszechnej w ystaw ie pa- 
ryzkiej świata całego, firma Jawitz i sp. stanęła także 
do konkursu; pierwsze lepsze pudełka, nie przygotowu­
jąc wcale oddzielnej na wystawę produkcji, jak  nam to 
z zrodeł autentycznych wiadomo, odesłanem były do P a­
ryża, gdzie pp. Jaw itz i sp. zaszczyceni zostali, wedle 
świadectwa urzędowego katalegu nagród w grupie V, 
klasie 43, m edalem  brązow ym  za cygara  i  tabakę ( ta ­
bace divers et cigares), nie zaś za same wyroby taba- 
czne, jak  niektórzy mniem ali. Jednostajna forma wszy­
stkich cygar Jawitzowskich i ich udatna powierzcho­
wność, nie mówiąc już o znanych wewnętrznych zale­
tach, jest skutkiem użycia foremek drzewnych na wzór 
znakomitszych fabryk zagraniczny ch. S k ła d  głów ny  wy­
robów rzsczonej fabryki znajduje się p rzy  u licy R y m a r ­
skiej pod N. 471 <7. na przeciwko placu przed Bankiem, 
same zaś nadto wyroby takowe, posiadają wszystkie zna­
czniejsze dystrybucje. ^

Warszawa, 
dnia 19 Sierpnia.

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 1 września,— św. Idziego o p ,— Słońce 

wsch. o godz. 5 min I I ;  zaeh. o godz. 6 min. 47 
W poniedziałek, 2 września, -  śśw. Stefana kr.’ węg. 

i Ju sta  bisk. Słońce wsch. o godz. 5 min. 13; zach o 
godz. 6 min 45.

TE A T R  M A ŁP i PSÓW  T R E S O W A N Y C H .— Ju ­
tro, w niedzielę, Pierwsze przedstawienie w ogrodz’e 
przy ulicy Miodowej, w domu Lessera. -  Bliższe szcze­
góły afisze doniosą.

~  Jśziś i  codziennie, Przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją P. P la m b e c k a .-
Początek o godzinie 7 ej.

P T W i v v ^  f  TOW A RZY STW A  z a c h ę t y  s z t u k
(r • i o hotelu europejskim). — Codziennie, od 

go ny. , z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZÓW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
u a yc lego (na Podw aiu w domu Dy zmańskich). —  

Codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

^ A ,PLA C E  N A LEW EK . -  Codziennie PANORA- A1A — *-— «

Przyjechali do Warszawy: sztabu jeneralnego je- 
nera - ej nant Fonton de W erra jon ; jenerał - major 
orszaku J. C. Mośct Zw ierow , i jenerał-major inży-

■ZflPa^ ża! jefterał-major orszaku J. C. 
Mości D ehn, 1 fligel-adjutant J. C. Mości pu łkow nik  
książę Im eretynski, z  Petersburga; rzeczywiści rad­
cowie stanu baron I Vrangel, z Berlina, Głębocki, z 
Lublina, wyjechali: jenerał-lejtnant P o łtyn in , do 
Petersburga; małżonka jenerała - piechoty H a s/o r t, 
do Wiednia. J J

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana - f  lO ^ R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum . . . . ’
Stan nieba

o  godg. (5 i  r :,n s . jo  g od . l.p o

756.8 
P JO"? 
pogodny

755.7 
.+- 19°2 

nap.pogoday

kich niemal miastach prowincional^82̂ 16- ' WC wszyst" 
„ie była w stanie. Jak  nas ^  P°d°?a*
nały, fabryka rzeczona w pierwszym rok 
stencji, oprócz opłat skarbowych, za same °  \ 
zapłaciła rs. 88 ,880 , w  r. 1864, to jest w środkowy ° 
perjodzie swego biegu rs. 106,596 kop. 80, w r. 1866 
pomimo pomnożonej liczby fabryk i zwiększonej konku­
rencji i pomimo ściśle przestrzeganego rygoru, ażeby po

Największe ciepło +  20"3, R. ^Najmniejsze ciepło f- 10»5 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 10.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TE A T R . — D ziś ,  Koncert p. Hermana na 

wiolonczeli; 2-gi akt opery Wolny Strzelec; Divertisse-
Gafatea110 16 ~ Jutro' ba]et Kodmarki; opera Piękna 
. T E A T R  ROZM A ITOŚCI. -  Ju tro . ]

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 331, wyjechało osób 421; -  
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 112, wyje­
chało osób 2 2 0 ; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 97, wyjechało 131; -  statkam i parowemr 
przyjechało osób 12, wyjechało osób 17; —  w o-ole 
przyjechało osób 805, w tej liczbie z zagranicy A 2, 
wyjechało 902, w tej liczbie za granicę 132.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 18 (30) b. m. i r., pod adresem, „ mianowicie: 
Naczelnik Pow iatu w Grodisku, G ubernator Cywilny w 
Kostromie, Rachow w Dynamindzie, Zende w Białym­
stoku, Rożen w Moskwie, Bendetman w Bausku, Łom - 
tiew w Petersburgu, Sztern w Petersburgu, — ' listów 
miejskich sztuk 4, wyjętych ze skrzynek pocztowych, j a ­
ko na koszt, doręczone nie będą.

* Dnia 18 (30) b. m. ir .  chorych w 8 -u cywilnych szpi- 
taiach: przybyło 77, wyzdrowiało 42 , umarło^ 4 . p„. 
zostało 1530 (mężozyzn 704, kobiet 826), z nich w
szpitalu starozakonnych mężczyzn 158, kobiet 171.

* W dniu 18 (30) bież. raies. i roku, urodziło 8ię  
chrześcjan: płci męzkiej 12, żeńskiej 11, starozakon  
nych: pici męzkiej 4, żeńskiej 1, razem 28; — z a ­
warło śluby małżeńskie ja r: chrześcjan: 2 , starcza  
konnych: 2; — umarło: chrześcjan : płci męzkiej 16, 
żeńskiej 23; starozakonnych: męzkiej 9, żońskiei 14 ’ 
razem 62.

Ceny targowe.
dnia 18 (3 0 ) sierpnia 186~ roku.

Listy miłosne Larkinsa, było osób 260  * * ]
KASKADA. N a  korzyść  sierot pozostałych po ro ­

dzicach zmarłych na cholerę z powiatu warszawskiego, 
a szczególniej na Kępie Kiełpińskiej zamieszkałych °— 
urządzoną będzie Jutro, dnia 20 sierpnia (1 września) 
r. b. w niedzielę, Wielka zabawa połączona z Tombolą 
złozoną z 400 biletów po kop. 15, której wygraną stano 
wić będzie przedmiot wartości rs. 30, za który wygry­
wający otrzymać może gotówkę. Po ukończeniu pierw­
szego ciągnienia nastąpi takaż Tombola druga i dalsze 
o ile czas pozwoli i znajdą się chętni na nabywanie b i­
letów, które przy wejściu sprzedawane będą po kop 15 
Numera ciągnąć będą sieroty z dobroczynności. Od 
godziny 4 ej po południu orkiestra wojskowa grać bę­
dzie do zmroku. W ieczorem ogród iluminowanym zosta­
nie. Na zakończenie zaś zabawy, cały ogród oświetlony 
będzie wielką ilością ogni bengalskch różnokolorowych i 
spalony zostanie Wielki fajerwerk. -  Omnibusy z K ra­
sińskiego placu kursować będą do Kaskady po kop. 20 
od osoby tam i po kop. 20 z p o w ro tem .-C en a  wejścia 
na zabawę od osoby kop. 20 ; dzieci do lat 12 płacą po­
łowę.

ELDORADO (przy ulicy Długiej). - D z iś  i codzien­
ne, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem Śpiewaków  
rancuxkich.— Początek o godzinie 7 % . —  Wczoraj 

było osób 154.
A LK A ZA R  FRANCUZKI (dawniej Odeon - n a Kr a -  

kowskiem-Przedmieściu). D z iś  i codziennie, Przedsta-
7-en1® S? 'ewakÓW francuzkich. -  (Początek o godzinie 

eJ J — - W czoraj, było osób 2 1 8 .

i RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Pszenica ..............
Ż y to ..........................
Jęczmień .. ........

12
9
5

; 96 
12 
7fi

6
5

145
40

8
5
3
2

10
70

Owies...................... ą 24-
40
47%

60
Groch po lny ............ 9 bO
Kartofle.................................. 2 44 1 50

6
1 65

o j — 4u. rua  słotny od kop. 22 — 2 
D o w o zy :  Pszenicy 400; Zyta 35; Jęczmienia 23;

Owsa 190 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 3 kop. 92'/2 do rs. 4 kop. —. 
Garniec „ 0(j rs> j i£0p, 30 do rs. 1 kop. 32%.

K U RSA  TE LEG R A FIC Z N E .

A j i n t u r y  R o d u h  o  ,  r  f  t  

Petersburg, dnia 18 (30) Sierpnia 1 8 S 1 r.

WekBle na L ondyn  8 m ie s .........
„  H am burg  „  ..................................................
„ A m szteraam  ..........................................................
„  P a ry ż .............................................................................................
,, , B erlin  16 dni za 100 R s ...............................................

6-ta Pożyczka S tie g litza ............... .........................................................

7-ma  ̂ „  R othschilda   ’
1-Ka „ P rem jow a z r . *1864 . ...................

» , »» z r. 1866*. . . . . ......................................
6% B ile ty  B ankow e.................. ....................
A kcje w -go To w. drńg ł 0l»n. za, 128 R s . . . !  ...............
O bligacje » * *
A kcjeedrogi żelaz. Warsz. -Ter espol ski e j . * . |

»• K upon z L u tego
M »> a S ierpn ia

Im perja ły  
D yskonto

S2»/4 3 i

164
343V4
69
91

11 4
109 •/, 
76#/e- 

1( 3*/*88
84«/ą

88
18

698
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

lN. D. 5052'). Kom:sja Rządowa 
Sprawiedliwości,

Podaje do wiadomości osób in teresow a­
nych. iż otrzym any w drodze urzędowej ak t 
zejścia, A leksandra M arczewskiego, rodem 
z m iasta  Działoszyce Gubernji Kieleckiej, 
zmarłego w wieku la t 25, dnia 26 Stycznia 

£' ,w .t5ZPltalu gminy Am elie les Bains 
(W schodnie Pyrenee) p rzesłany został P ro ­
kuratorowi Królewskiem u przy T rybunale 
Cywilnym w Kielcach do odpowiedniego a rt. 
94 K. C P. postąpienia.

W arszaw a dnia 12 (24) S ierpnia 1867 r. 
Członek Komisji,

Rzeczywisty R adca  Stanu, K.HLaski. 
Naczelnik W ydziału, Puchalski.

N. D. 5043). Urząd Loterji w Królestwie 
Rolskiem.

Stosownie do § 5 przepisów  i objaśnień 
P lan u  109 L oterji K lasycznej, ciągnienie 2-ej 
klasy tejże  L oterji rozpoczętem  zostanie 
w dniu 28 Sierpnia (9 W rześnia! ro k u  bież. 
O czem U rząd L oterji podając do wiadomo­
ści. uprzedza zarazem  w szystkich w tęż  
L o terję  grających, aby z odm ianą • swych 
losów pospieszali, gdyż w ygrana jakaby  
przypaść mogła, tylko okazicielowi losu  z 
klasy właściwej p łaeoną  będzie.

W arszaw a d. 15 (27) S ierpnia 1867 r.
N aczelnik U rzędu , Loeschern. 

S ek re ta rz , Chrząstow ski.

(N. D. 4731). Ą enupm aM ttuw b  T o p to o .w  
u MdHytfiaKinypb.

Ha ocHoBam ii  145 c t .  y c T .  I l p o w .  (C no4 a 
3 a a .  T. X I )  o 6 T , H B /m e T i ,  o t o  9 - r o  I k m h  c e ­
r o  r o 4 a  n o c T y n i i z o  bt> o h h h  n p o iu e H ie  
B a p u i a n c K a ro  2-f t r u . i h 4 ivi K y u u a  O cw n a  
K / ie i ina4e , in  o Bw.yaow MHocTpaHuy B e 4 b » n -  
-sio 10 / i tT H eii  npHBii i e r i n  Ha H o n a ro  y-  
CTpoucTBa napoBi . ic  k o t z w .

F. BapuiaBa, 28 I i o t h  1867 ro 4 a.
-■ ... -.1. II—** ll'l ,,*n|inT~Tf

OBWIESZCZENIA SPADKOWE^

(N. 0 . 5038). Pisarz Kancelarji Ziemiańskie] 
w Warszawie.

Z powodu nastąp ionych  śmierci: 1. H ersz 
Szm ula L ichtingera w spółw łaściciela n ie ru ­
chomości W arszaw skiej Nr. 2l79o. i w ierzy­
ciela snmy rs  144 na dobrach Cholewy z 
Okręgu Łowickiego zabezpieczonej. 2 K a­
zim ierza W asiłowskiego, w spółw asciciela 
prawa 9-cio letniej dzierżawy dóbr Sieraków 
z O kresu  W łocław skiego i współw ierzyciela 
sumy rs 2 ,850 ,  ty tu łem  kaucji na wspommo- 
nych dobrach, do ubezpieczenia podanych. 
3 Syne R ozena, wierzyciela ostrzeżenia dla 
kwoty rsr. 3 4 0  kop. 5 0  procentów i kosztow 
na dobrach D aszyna i K encerzyn z Okręgu 
Łęczyckiego, do ubezpieczenia podanego; 
oraz 4 po cywilnie zm arłym  Feliksie Humięc- 
kim, w łaścicielu dóbr B arcząca z Okręgu 
Siennickiego, otw orzyły się spadki, do re g u ­
lacji których, w yznaczam  term in n a d z ie n  
dwudziesty trzeci Lutego (7 M arca) 1868 r. 
w K ancelarji.Z iem iańskiej w W arszawie.

Kuczyński.

10 (22) Października 1867 r. w K ancelarji 
Ziem iańskiej w W arszawie.

W arszaw a d. 27 Kwiet (9 Maja) 1867 r  
Kuczyński

(N. D .5090). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. Teodozji z Niemojewskich 
Niemojewskiej co do sumy r s r . '-,087 kop . 
24 '/, na dobrach Chlewo z Pow iatu K aliskie­
go. w dziale IY  pod Nr. 27 zahypotekowanęj; 
2. Augustyna Bogdańskiego, co do sumy rsr. 
150 na dobrach Saków z W artskiego, w dzia­
le IV  pod Nr. 2 zanypotekowanej; 3. Jozeta  
W ilczyńskiego, co do części z ostrzeżenia 
rsr. 750, procentów i kosztów rsr. 2o na  ao- 
brach  Bronów, dawniej w Okręgu \\ artskim  
położonych, w dziale IV pod Nr. 30 zahypo- 
tekowanego; 4. H askla Kohn, co do połowy
ostrzeżen ia  względem kwoty rsr. 223, na do
brach  W odzierady z Szadkowskiego w dziale 
IV  pod Nr. 25 zahypotekowanego; 5. A po­
linarego Zbikowskiego i Marcelego G rocho­
wskiego co do samy rsr. 480 na dobrach Li- 
gota z Pow iatu W ieluńskiego w dziale ly  
pod Nr. 23 zahypotekowanej; 6 Karola W ej - 
senborn vel W eisenburg eo d o p raw a  wieczy­
stej dzierżawy jednej morgi g run tu  z n ie ru ­
chomości wiejskiej Czaszki Nr. 18, otw orzy­
ły  się spadki, do regulacji k tórych wyznacza 
się term in na dzień 16 ( 28) Lutego 1868 r. 
o godzinie 10 z rana  w kancelarji hypo- 
tecznej.

Kalisz d. 10 (22) Sierpnia 1887 r.
Teofil Józef Kowalski.

(N. D. 5111). Rejent K a n c e l a r j i  Ziemiańskiej 
io Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1 W dniu 27 Lipca 1867 roku Józefa Wier- 

ciochowskiego wierzyciela sum: rsr. 900 w 
D z iae  IV pod Nr. 6 i rs. 6()0 w tymże dziale 
pod Nr. 8 z ścieśnieniami’ w Dziale III  pod Nr. 
3 i 4 zapisanemi na nieruchomości Warszaw- 
skiei Nr. 1914 zabezpieczonych i współwie­
rzyciela sum: rs. 1,250 w Dziale IV pod Nr. 11 
z ścieśnieniem w Dziale III pod Nr. 4 na nie­
ruchomości N r. 1563 oraz rs. 1,350 w Dziale 
IV pod Nr. 18 z ścieśnieniem w Dziale III pod 
nyćlf Da n'eruok°mości Nr. 2094 hypotekowa-

wsn'<Uwi dnIu. 21 Lipca 1867 r. Augusta Jarkę 
N r o7R7SC07lf i a n 'eruchomości Warszawskich 
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c z e l^ r  któLgo8tete “Wanie 8t,adkowe r,° ukoń-
n. k. 1868 r w K , ! " 1. " a dzień 3 Kwietnia 
znaczasię. n««larjr Ziemiańskiej wy-

Franciszek Kulikowski.

(N. D. 50 3 9 ) Pisarz Kancelarii 7  , .
w W  a, s z a ,, ,;* 1 Ziemiańskiej

(N D. 5092) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Zawiadamia interesowanych, że do uregu­
lowania p rzed  nim spadków, po

1. Emmie Jadw idze z Keiidellów von Ra 
dycke, współw ierzycielce rs  3,595, rs. 4,860, 
r s r  900 w Zlew kach do Nr. 1, rs r . 9,000 w 
Zlewkach do Nr. 4 i rs. 17,910 pod N r. 10 w 
dziale IV  wykazu hypotecznego dóbr Giełgu- 
dvszki Niższe, oraz współwierzycielce rs r . 
1.800 w Zlewkach do Nr. 1 i rsr. 1,800 w 
Z lewkach do Nr. 3 tegoż działu wykazu dóbr 
P leniszki, jednych i drugich w O kręgu Ma- 

1 rjam polskim  położonych, intabulowanych, i 
i  2. Po Alojzym Righettim , w ierzycielu r s r .  
i 1,007 kop. 83% , zapisanych pod Nr. 3 dzia­

łu  IV  wykazu hypotecznego dóbr Borow- 
szczyzna lit A., a N r 12 wykazu dóbr Boro- 
w szczyzna lit. B. w Okręgu Kalwaryjskim  p o ­
łożonych, rs r . 375 pod Nr. 6 pierwszych, a 
N r. 23 drugich dóbr i rs. 300 pod Nr. 18 
dóbr drugich z prawem zastawy osady Ku- 
k iełszczyzna do sumy tej przyw iązanem  i w 
dziale III  pod Nr. 3 objawionem, term in osta^ 
teczny na dzień 27 Lutego (10 M arca) 1S67 
roku  wyznaczony został.

Suwałki d. 10 (22) Sierpnia 1867 r.
J . Kowalski.

(N. I). 5089) Rejent KanceUrji Z ie m ia ń sk ie j  
w Kielcach.

i Po śm ierci 1. Teofila Trzebińskiego, 2 .S ta- 
; nisław a Michniewskiego, 3. W iktorji z Sikor- 
| skich M ichniewskiej, otworzyły się spadki, 

do których należą ad 1. dobra Czuszów w 
I Okręgu Szkalbm ierskim  Gubernji K ieleckiej, 
i ad 2. dobra Gluzy Szlacheckie w O kręgu 
! Stopnickim  Gubernji K ieleckiej, ad 3. kwota 
I rsr. 150 na tych ostatn ich  dobrach pod N r. 
1 3 działu IV  wykazu hypotecznego in tab u lo ­

wana. Do regulacji spadkowych przed p o d ­
pisanym  Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
w K ielcach, term in prekluzyjny na dzień 15 
(27) Lutego 1868 roku  zo sta ł zakreślonym.

Kielce d. 5 (17) Sierpnia 1867 r .
Adam Szczepanow ski.

L I C Y T A C J E  

i S P R Z E D A 2 E  P U B L IC Z N E .

(N. D. 5053). Zai zad Zakładów B anku  
Polskiego na Solcu..

Podaje do publicznej wiadomości, że w wy­
konaniu rozporządzenia Banku z dnia 14 
(26) b m. i r. Nr. 30797, odbędzie się w k a n ­
to rze  tychże Zakładów  w dniu 4 (16; W rze­
śnia b. r. o godzinie 11 z rana, publiczna in 
p lus licytacja przez opieczętow ane dek la ra ­
cje na sprzedaż m aterjałów  pozostałych po 
rozebraniu w arszta tu  ślusarskiego, k tó re  in ­
teresowani na  m iejscu w każdei chwili obej- 
rzyć mogą. Szacunek m aterjałów  oznaczo­
nym jes t do libytacji na rsr. 198 kop. 76.

M aterjały winny być usunięte najpóźniej w 
ciągu dni 14 od daty licytacji.

W arszawa dnia 17 29) Sierpnia 1867 r. 
Z arządzający  W iniarski.

(N I). 5060). Urząd Leśny Gryszkobuda 
Podaje do powszechnej wiadomości, że na  

zasadzie rozorządzenia b. Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z dnia 23 Stycznia (4 
Lutego) r. b. Nr. 64,753/23,690 w kancelarji 
U rzędu Leśnego w B ojakiszkach Gminie To- 
m aszbudzie Powiecie W ładysławowskim  Gu 
bernji Suwałkskiej, w dniu 18 (30; W rześnia 
r. b. i następnych, poczynając od godziny 10 
z rana, odbywać się będzie głośna in plus 
licytacja na sprzedaż drzewa z cięć na ro k  
1867 oszacowanych i potwierdzonych, a  m ia­
nowicie z obrębów:

1. Zygmunty z cięcia Nr. 12, od rsr. 450

2. Ogórkiszki z cięcia N r 12, od rsr. 384
kOD. 12.

3. Szunkary z cięcia Nr. 12, od rs r . 559 
kop. 12.

4 . Dębowabuda z cięcia Nr. 12, od rs. 237 
kop. 1 /̂2*

5. W ysoka-rada z cięcia N r. 11, od rs r .
240 kop- 64 12.

6. Podkordaki z cięcia N r. 12, od rs. 245

i k 7. Łodyszki z cięcia Nr. U , od rsr. 342 
kop. 7 2 '/a-

8. M ejszta z cięcia N r. 11, od r s r .  136 
kop. 27% .

i 9. B eraksztys z cięcia Nr. 11, od rs. 129 
kop. 96.

10. P ap iszk i z cięcia N r 11, od rs r . 59 
kop. 78.

j 11. Jonkam pis z cięcia Nr. 11, od rsr . 
170 kop. 14'/.,.

12. Sokapie z cięcia N r. 11, od rs. 1,0S3 
kop. 23% .

13. Ju szk i z cięcia Nr. 1 i , od rsr. 64 kop.
; 40 '/,.
i  M ający przeto zam iar licytowania pomie- 
1 nionego drzewa, obowiązani złożyć na  va- 

dium '/io część szacunku kupić się m ającego 
cięcia, zaś utrzym ujący się przy  kupnie, o- 
prócz vadium, zaopatrzeni być winni w goto- 

i ^ i znę rów nającą się połowie postąpionej su- 
mv k tó rą  zaraz opłacić m uszą, a  wreszcie 
poniosą koszta  stempli, portorji, ogłoszenia 

’ licytacji, oraz koszta oszacowania.
, Bliższe warunki powyższej sprzedaży, o- 
' raz  wvkazy oszacowania, przejrzane być mo- 
; ea  w Urzędzie Leśnym każdodzienm e w y­

jąwszy świąt, zaś samo drzewo n a  żądanie 
1 służba leśna miejscowa na gruncie okaże. 

Bojakiszki d 8 ‘20 Sierpnia 1867 r. 
Nadleśniczy, Konkolewski.

Z powodu nastąpionej śmierci- i t . 
Józefy dwóch imion z Mies*b V- ,ustyny
Mińskiej, współwłaścicielki ^ ^  ,¥ * '
Okręgu Brzezińskiego. 2 B ronioL y z 

glewskich Marków, w spółw łaścicielki2 d 'Ibr Biemewice z O kręgu Błońskiego- oraz u 
Po zmarłym  cywilnie Leopoldzie J a W e .  
skim, w łaścicielu dóbr Soszyce z Określi" 
Raw skiego O tworzyły się spadki, do reg u ­
lacji których, w yznacza się  term in  na  dzień

(N- D. 5091). Pisarz Sądu Pokoju 
w Biele.

Po zm arłym  M arcinie W yrzykowskim , w ła­
ścicielu nieruchomości w mieście B iele przy 
ulicy Brzeskiej pod Nr. 214 położonej, otwo­
rzy ł się spadek, do regulacji którego, term in 
prekluzyjny na dzień 16 (28) Lutego 1868 r .  
w K ancelarji mojej wyznaczam.

Bieła d. 2 (14) Sierpnia 1867 r.
Buszkowski.

(N. D. 3071) Pisarz Sądu Pokoju 
w Płocku.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Grzegorza Iwaniw, właściciela domu 

murowanego, w mieście W yszogrodzie, przy 
ulicy K lasztornej, pod N r. 74 lub 75, po ło­
żonego, i różnych budowli, oraz gruntów  w 
Obrębie m iasta W yszogroda, niem niej budo­
wli k tó re  należały, do domu pod Nr. 51, 
wszystkich tych nieruchomości dwoma księ­
gami hypotecznemi objętych, i

2. Józefa Boszczyoskiego wspołw łaśsicie- 
la  części na  wsi Błominie Gule G rąk., toczy 
się postępow anie spadkowe do zam knięcia  
którego term in sześcio-m iesięczny, na  dzień 
1 (13) Grudnia 1867 r. pod prek luz ją  p rz e ­
znaczam.

Płock  d. 13 (25) M aja 1867 r.
S. Sulikowski.

buuale tutejszym  w dniu 18 (30) Lipca 1867 
r. sporządzonym, w drodze Sądowej przymu­
szanego wywłaszczenia zajętą  i zaaresztowaną 
została

NIERUCHOMOŚĆ
w W arszawie przy rogu ulic F re ta  i Mosto­
wejI pod Nr. 235 pod jurysdykcją Sądu Poko- 
J u. Wydziału I. w Warszawie w Urzędzie Poli­
cji W ykonawczej C yrkułu 2-go w gminie Ma­
gistratu  M iasta Warszawy w Cyrkule Admini­
stracyjnym 1-m i 2-m na gruncie dziedzicz­
nym położona, prawem własności do egze­
kwowanych dłużników Stanisława i Felicji z 
Niemirowskich małżonków Kamińskich nale­
żąca, w dzierżawiłem posiadaniu Szlamy 
Horehsztejn za kontraktem  urzędowym przed 
Janem  Jasińskim  Rejentem w Warszawie w 
dniu 9 (21) Lutego 1867 r. na lat trzy za su ­
mę rs. 600 rocznie zostająca, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążona przybli­
żonej rozległości około łokci kwadratowych 
420 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana z piwnicami 
o parterze dwóch piętrach facjatach i górze, 
karpiówką kryta trzy kominy murowane ma­
jąca, z tyłu tej nieruchomości na pierwszem i 
drugiem piętrze są ganki drewniane , na gan­
kach tych urządzone kloaki pod całą tą k a ­
mienicą znajdują się piwnice.

2. Podwórko brukowane.
3. Kloaka.
W nieruchomości tej je s t 5-ciu lokatorów z 

imion i nazwisk,oraz ilość ceny najmu uisz­
czających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S ta ­
nisława Rotwand Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 
1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu ­
tejszego w Wydziale 1-ym złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JVV. Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na ręce Wincentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiemu Pisarzowi S ą­
du Pokoju wydziału 1. w Warszawie pod Nr. 
549 urzędującemu na ręce własne.

Obudwom d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 1867 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w W arszawie dnia 21 L ip ­
ca (2 Sierpnia) 1867 roku, a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztować w Kancelarji T ry ­
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na aHdjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana d. 2(14) Października 1867 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław R o t­
wand Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zamieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

Warszawa, dnia 4 (16) Sierpnia 1867 r. 
w z. Podpisarz Trybunału,

Julian Świerczewski. 
Wywieazonona tablicy w sali ustępowej T ry­

bunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa, dnia 4 (16) Sierpnia 1867 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Julian Świerczewski.

(N. D. 5056). Rada Szczegółewa Opiekuńcza 
'Szpitala Starozakonnńch w Warszawie.

Podaje do wiadomości osób interesow a- 
bvch, że w dniu 29 Sierpnia (10 W rześnia) 
j. b o godzinie 1 z południa, odbędzie się w 
Kancelarji Szpitala  Starozakonnych przy uli­
cy Pokornej pod Nr. 2098 głośna in plus li­
cytacja na sprzedaż około 80 pudów zn isz­
czonej bielizny. Pragnący zakupić takową, 
zaopatrzyć się winien w vadium rsr. -5. 
Warunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
k a n c e la r j i  Szpitala w zwykłych godzinach

^ W arszawa d. 16 (28) Sierpnia 1867 r.

(N D. ó97ó) Pisarz Trybunału Cywilnego
'  w Warszawie.
Stosownie do ;a rt. 682 K. P. S. wiadomo 

czyni i t  na t 1danie &*lamy Horchsztejna, 
handlującego w Warszawie pod Nr. 2726 z a ­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne- 
„ O  U  Stanisława Rotwand Patrona przy T ry ­
bunale Cywilnym w Warszawie, w W arszawie 
pod Nr. 1779 zamieszkałego, obrane mającego 
W poszukiwaniu sumy rs. 654 kop. 40 z pro­
centem 6%  0<ł dnia L iPca (9 Sierpnia. 1866 
r . i kosztów od Felicji z Niemirowskich i S ta ­
nisława małżonków Kamińskich obywateli, 
właścicieli nieruchomości w W arszawie pod 
Nr. 235 przy rogu ulic F re ta  i Mostowej poło­
żonej, tamże zamieszkałych, protokułem  W ła­
dysława Popławskiego Komornika przy Try-

(N. D. 5049). Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt 682 K. P. S. wiadomo 
czyni: iż na żądanie Konstantego Zalewskiego 
vel Zaleskiego Referenta Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, w W ar­
szawie pod Nr. 2766c. zamieszkałego, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subbastacyjnego u  Ju ljan a  Czaj­
kowskiego Patrona przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, pod Nr. 549a. w W arszawie 
zamieszkałego, obrane mającego, w poszuki­
waniu sumy rs. 1,200 z procentem prawnym 
od d. 1 Marca n. s. 1867 r. i kosztów od W oj­
ciechu Puchalskiego obywatela właściciela 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 2369a. 
położonej, zaś w Warszawie pod Nr. 247a za­
mieszkałego, protokułem  Antoniego Onufrego 
Szadkowskiego Komornika przy Sądzie Ape- 
lacyjnym Królestwa Polskiego w d. 3 (15) 
Lipca 1867 r. sporządzonym, w drodze Sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Dzielnej pod Nrem 
2369a. na  gruncie emfiteutycznym z którego 
opłaca się czynszu rocznie rs. 2 kop. 70, w 
Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym 5 i 6 
w jurysdykcji Sądu Pokeju Wydziału II. w 
W a r8zr.wie położona, prawem własności do 
egzekwowanego dłużnika Wojciecha Puchal­
skiego należąca, w dzieriawncm posiadaniu 
Izaaka Kalwary w W arszawie pod Nr. 886 za­
mieszkałego za cenę rsr. 600 za kontraktem
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-urzpclowym przed Stanisławem Kościszewskim 
R e j e n t e m  K ancelarji Ziemiańskiej w W arsza­
wie w d. 2Gk Czerwca (2 Lipca) 1867 r. sp isa ­
nym od d. 1 Lipca 1867 r. do d. 1 Październi­
k a  1868 r. zostająca, poszukiwaną wierzytel­
nością hypotecznie obciążona, ogólnej rozległo­
ści gruntu około łokci kwadratowych 3,000 . 
zawierająca.

N a gruncie tej nieruchomości są następują- 
ce zabudowania: i

1. Dom parterowy z drzewa smołowcem ; 
k ry ty , cztery kominy murowane mający.

2. Oficynka z drzewa pod półdachem gon­
tami krytym, dwa kominy murowane mająca.

3. Suteryna w ziemi wymurowana daszkiem 
nizkim smołowcowym kryta o jednym  kominie 
murowanym.

4. Komórki z drzewa pod półdachem gon­
tam i krytym.

5. Kloaka z drzewa gontami kryta.
6. Gołębnik z desek deskami kryty.
7. Wozówka z drzewa pod pół dachem de­

skami krytym.
8. Pod worze kamieniem polnym zabruko­

wane.
9. Studnia z pompą drewnianą i takiem że 

wachadłem. ( . .
W nieruchomości tej jes t 17 loKatorów z imion 

i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uiszczających 
w akcie z ijęcia wymienionych. Nadto jeden 
lokal obecnie je s t  nie zajęty.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Juljana 
Czajkowskiego Patrona przy Trybunale Cywil­
nym w Warszawie, w W'arszawie pod N r. 549n 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego w 
wydziale I. złożone, przej rżane .być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezyden­

towi m iasta Warszawy w Warszawie pod Nr. 
387 urzędującemu na ręce Wacława Dahlen, 
urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju  Wydziału II. w Warszawie, w W ar­
szawie pod Nr. 790 urzędującemu, na ręce 
własne.

Obydwum d. 11 (23) Lipca 1867 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchomości w Warszawie dnia 18 (30) 
L ipca 1867 r., a w dniu dzisiejszym de księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tu te j­
szego na ten cel utrzymywanej wpisane zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana, dnia 9 (21) Października 1867 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Juljan Czajko- 
słowski, Patron przy Trybunale Cy wilnym w 
W arszawie, którego zamieszkanie jes t wyżej 
wskazane.

Warszawa, d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 1867 r. 
w z. Podpisarz Trybunału,

Juljan  Świerczewski. 
Wywieszono na tabliGy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa, d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 1867 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Ju ljaa  Świerczewski.

(N. D. 5011). Pisarz Trybunatu C y w i ln e g o  
w Warszawie.

Stosownie do art. 789 K. P. S. wiadomo 
czyni co następuje:

N a mocy wyroków T rybunału  Cywilnego 
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, z po­
wództwa: l-o  A ugutsy  z Neum anów Gnauk, 
K aro la  G nauk tkacza m ałżonki; 2-o Alwiny 
z Neum aków M u ller, W ilchelm a M uller 
szynkarza, m ałżonki obydwóch w asystencji
i  za  upoważnieniem  m ężów swych czyniących
3-o Jana-F ry d ery k a  Neum an powroźnika, 
w szystk ich  tro jga  w m ieście Łodzi Okręgu 
Z gierskim  G ubernji W arszaw skiej zam ie­
szkałych, przez Teofila Tomickiego Adwoka­
ta. staw ających z jednej, a Pauliną z Beke- 
rów  l-o  voto E b h a rd t 2-o po Fryderyku 
N eum an tkaczu  p o zo sta łą  wdową w imieniu 
własnem, oraz jak o  m atką  i główną opiekun­
k ą  nieletnich: JH ljusza, Em ila, Idy, N atalji i 
R oberta, Ju lju sza  rodzeństw a Neum an w, m ał­
żeństwie z niegdy Fryderykiem  Neum an sp ło­
dzonych dzieci czyniącą; 2 o Karolem  E b ­
hard t tkaczem , powyż rzeczonych nieletnich 
przydanym opiekunem, 3. Karolem  F ry d e­
rykiem  Michel tkaczem , nieletniej Józefiny 
N eum an, po wymienionym wyżej Fryderyku 
R ™ “ an, Pozostałej córki opiekunem  głó-
3  ? e te r> obywatelem powyżej

przydanym  opiekunem^ b 3 * * * 7
cheli z Neumanów M hker tR a ‘
M ilk ier powroźnikiem, w imieniu wfasnym “  
raz  jak o  ojcem i opiekunem swych nieletnich 
Córek Idy iC e c y lu  M ilker, w m ałżeństwie z
sw ą żoną niegdy R achelą  z Neumanów snło 
dzonych, 6. Augustem  E kker farbiarzem 
powyż rzeczonzch n iele tn ich  Idy i Cecylji 
M ilker przydanym  opiekunem , wszystkiemi 
w m ieście Łodzi O kręgu Zgierskim  Gubernji 
W arszaw skiej zam ieszkałem !, z drugiej stro-

ny, zaocznie w dniu 28 Stycznia (9 L utego) 
1865 r. zapadłegb, a. w dniu 10 (22 i Lutego 
t. r. legalnie doręczonego, n ak azan ą  zo sta ła  
sprzedaż w drodze działów

NIERUCHOM OŚĆ 
w mieście Łodzi pod Nr. 760 przy  ulicy P io ­
trkow skiej położone, sk ładające j się: ;

1. Z domu frontowego.
2. Z dom ku tylnego.
3. Starej farb iarn i drewnianej.
4. Studni, pompy z placu pod rzeczoną 

nieruchom ością.
5. Z ogrodu fruktowego.
6. Jednej morgi ogrodu w polu.
Prawem  wieczysto czynszowym do powyż

w yrażonych Sukcesorów F ryderyka  Neuman 
należącej.

N a licytacji odbytej przed R ejentem  M ar- 
, celim Jaw orskim  w Łodzi, w dniu 24 Czer- 

wca (7 L ipcał 1865 r. K aro la  G nauk obywatel 
w mieście Łodzi O kręgu Zgierskim  zamiesz- 

i kały , s ta ł się nabywcą powyższej nierucho­
mości za  sam e rsr . 6,176. 

i Gdy zaś nowonabywca warunkom licytacyj- 
I nym zadość nie uczynił przeto na  domaganie 
; się Pauliny z Beckerów l-o  yoto E bhard t 
’ po F ryderyku  Neuman pozostałej wdowy, w 

mieście Łodzi O kręgu Zgierskim  zam ieszka­
łej. oraz Jó zefa  Magnuskiego obywatela, j a ­
ko opiekuna ad hoc nieletnich Jn lju sza, 
Em ilji, Idy, N atali, i R oberta Ju lju szan ie le t- 

; nich Neuman, w m ałżeństw ie z niegdy F ry - 
! derykiem  i ży jącą  P au lin ą  z Beckerów m ał­

żonkach N eum an spłodzonych dzieci, w 
i im ieniu i na rzecz  tychże działającego, w 
i m ieście Łodzi Okręgu Zgierskim  zam ieszka- 
1 łego, a zam ieszkanie praw ne u K onstantego 
j Borzewskiego Patrona, w W arszawie pod N.
I 492 zam ieszkałego, obrane m ających popie- 
j  ran ą  je s t  relicytacja na k osz t i ryzyko nowo- 
j  nabywcy K arola Gnauk.
! Pierwsza publikacja zbioru objaśaień i wa- 
i runków  licytacyjnych, odbędzie się na a u ­

djencji publicznej w T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, pod N r 549 posiedzenia swe 
odbywającym, w dniu 19 (31) M aja 1867 r. o 
godzinie 10 z rana.

R elicytacją dyrygować będzie P a tro n  Bo- 
rzewsk: w W arszawie pod Nr. 492 zam ie­
szkały.

Zgórski.
Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru obja­

śnień i warunków w dniu 19 (31) M aja r. b. 
T rybunał wyrokiem w tymże dniu zapadłym , 
term in  d o drugiego ogłoszenia warunków a 
zarazem  przygotowawczego przysądzenia na 
dzień 2 (14) Czerwca 1867 r. godzinę 10 z 
ra n a  oznaczony został

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 2,213 
kop. 20, jako  szacunku przez biegłych wy­
krytego.

Vadium rsr. 300.
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu Zgórski.
Z powodu jednak  założonej przez K arola 

G nauk apelacji od wyroku T rybunału  z dnia 
19 (31) M aja 1867 r. term in powyższy spadł, 
gdy jednak  Sąd Apelacyjny wyrokiem zaocz­
nie w dniu 23 Czerwca (5 L ipca) r. b. z ap a­
dłym, apelacją  Gnauka jak o  bezzasadną, od­
dalił, p rzeto  na  podstawie wyroku T rybuna­
łu  na  ilację relicytujących, w dniu 25 L ipca  
(6 Sierpnia) 1867 r. zapadłym , nowy term in 
do drugiego ogłoszenia warunków, a zarazem  
przygotowawczego przysądzen ia  na dzień 10 
(22) S ierpnia 1S67 r. godzinę 10 z rana wy­
znaczonym  został.

T erm in rzeczony odbędzie się na  audjen­
cji T rybunału  Cywilnego w W arszawie pod 
Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego, 

w z. Podpisarz T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski.

Po odbyciu w term inie powyższym drugie­
go ogłoszenia warunków a zarazem  przygo­
towawczego przysądzenia, w którym  n ieru­
chomość powyższa przygotowawczo za  sumę 
rsr . 2,213 kop. 20 K onstantem u Borzewskie- 
m u przysądzoną została.

T rybunał wyrokiem  w tym że dniu zapa­
dłym, term in do trzeciego ogłoszenia w arun­
ków, czyli ostatecznego przysądzenia rz e ­
czonej nieruchom ości na dzień 8 (20) W rze­
śnia 1867 r. godzinę 10 z ran a  wyznaczył.

Term in rzeczony odbędzie się n a  audjencji 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie pod Nr. 
549 posiedzenia swe odbywającego.

w z. Podpisarz Trybunału, 
________________ Ju ljan  Świerczewski.

(N. D. 5078). W  zastosowaniu się do a rt. 
960 K. P. S-. wiademo czynię, iż N ierucho­
mość w mieście Grodzisku, na  przem ieściu 
W ólka G rodziska pod Nr. 10 obecnie po ło­
żona, do w spółw łasności Adolfa Hum m el o- 
bywatela i nieletniego Ja n a  Lewandowskiego 
pod opieką główną B artłom ieja R aczyńsk ie­
go, a  przydaną Jan a  H oppe obywateli, w 
mieście Grodzisku m ieszkających, pozosta­
jącego należąca, sk ładająca  się: ai z domu 
z cegły na  wapno i glinę pobudowanego, o 
pa rte rze  gontam i krytego; u)  stodoły i s ta j­
ni; c) szopki; d) płotów z drzewa, podwórze 
z ogródkiem p rę t. kwadr 45 i g run tu  ornego 
pręt. kwadr. 209. przez biegłych na rsr. 384 

°P- 66 oszacowana w sku tek  wyroku T ry ­

bunału  w dniu 25 M aja (6 Czerwca) r  b. za­
padłego, w drodze działów przez pub liczną 
licy tac ję  w Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie w W ydziale I  p rzed  W -ym Józefem  Sad­
kowskim Asesorem  Delegowanym sprzedaną 
będzie.

Po odbyciu w dniu 10 (22) L ipca r. b. 
pierwszej publikaty  zbioru objaśnień i wa­
runków  przedaży, term in  do 2-ej ich publi­
katy, a  zarazem  przygotowawczego p rzy są ­
dzenia na  dzień 1 (13) W rześnia  r. b: na go­
dzinę 10 rano w miejscu posiedzeń T rybuna­
łu  w W arszaw ie przy ulicy Długiej pod Nr. 

'5 4 9 , oznaczony został, w którym  licytacja 
od sumy rsr. 384 kop. 66 zaczynać się bę 
dzie.

W arunki przedaży przejrzane  być mogą u 
P isarza  T rybunału  W ydziału I  i o  podpisa­
nego P a tro n a  przedaż popierającego w W ar­
szawie pod Nr. 2244» m ieszkającego.

W arszaw a dnia 12 (2 4 ) L ipca 1867 roku.
W incenty M usza lsk i Patron .

(N. D. 5073), W dniach: 21 S ierpnia (2 
W rześn ia) r. b. o godzinie 9 z rana  i 23 
S ierpnia (4 W rześnia) t. r. o godzinie 10 z ra ­
na na targu  M óranów zwanym, praw nie z a ­
ję te  ruchom ości, jak o  to: meble jesionowe,

sosnowe, naczynia kuchenne, komoda, k an a ­
pa, łóżka, lich tarze, m ożdzież i t. p., p rzez 
publiczną licytację sprzedane zostaną.

Pawłowski Komornik.

(N. D. 5074) W  dniu 21 S ierpn ia  (2 
W rześn ia) 1867 r. o godzinie 10 z ra n a  i 12 
w południe, w W arszawie, na p lacu  głównym 
targowym około trzech  Krzyży, (A leksan­
dryjski) zwany, prawnie zajęte  ruchomości, 
a mianowicie: m eble machoniowe, jesionow e 
i na  orzech lakierow ane i orzechowe, to je s t: 
kanapy, fotele, k rzesła , stoły, szafy, sofy, 
lanszafty , lu stra  i t. p. p rzez publiczną licy­
tację sprzedam i zostaną.

Jan Orłowski Komornik.

(N. D 5080' W  dniu 22 S ierpnia ("3 W rze­
śnia) o godzinie 10 rano na p lacu  Św. A le­
ksandra, w dniu 25 i6) t. m. r. b. o godzinie 
9 rano na placu K rasińskich, w W arszaw ie, 
w egzekucji sądowej prawnie zajęte  rucho­
mości, ja k o  to: garderoba dam ska, bielizna, 
obrusy, serwety, łóżko, szafa jesionowe, bry­
czka i t. p., p rzez publiczną licy tację  sprze­
dane będą.

M . Magnuski Komornik.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(N. n .  4823)
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M asa konkursow a najw iększej fabryki w R otterdam ie, świeżo upadłej, n a ­

d esła ła  mi p a rtję  ciężkiego, prawdziwego p łó tna , celem sprzedania jej jaknaj- 
prędszego  za  gotowe pieniądze.

Ponieważ kupno nastąp ić  może tylko za  gotówkę, upoważniony jestem  do 
sprzedaw ania towarów lnianych po cen ie  n iisa ę j  »d n a e to ś r i  »za- 
cunkow ej.  Wzywam tedy Szanowną Publiczność, by korzysta ła  z sposo­
bności, k tó ra  praw dopodobnie nie nastręczy  g ę znowu tak  prędko.

S k ła d  €Jlóv»*iy znajduje się n a  Nowym Swiecie naprzeciw  Gimna­
zjum  Ruskiego w domu dawniej hr. Zam ojskiego N r. 1245a.

C ennik  sta le  ustanow iony.

c o

cfcrt

C D

C O

C 9

S*3

*/3 tuzina  lnianych serwetek 
deserowych we w szelkich
k o lo ra c h ..................................

% tuzina  prawdziwych ln ia ­
nych r ęczni ków. . . .  

' / ,  tuzina  płóciennych chu­
stek  do n o sa ..........................

% tuzina białych i farbow a­
nych serwetek do kawy. . 

y 2 tuzina prawdziwych fran- 
cuzkich dam skich b a tysto ­
wych chustek  do nosa . 
tuzina  takichże m ęzkich 

ch u stek  łokieć kwadr. .
1 sz tuka  prawdziwego p łó tn a  

domowego .
1 sz tuka  prawdziwego p łó tn a  

belgijskiego . . .
1 sz tuka prawdziwego p łó tna  

z K onstancji . . .
1 sz tuka  prawdziwego p łó tn a  

rotterdam skiego z przędzy

rs. kop.
r ę c z n e j ..................................

rs.
15

kop.

65
1 sz tuka  prawdziwego p łó tna

szwajcarskiego .
1 sz tuka prawdziwego p łó tna

12 5 o

1 holenderskiego . . . .  
1 sz tuka  prawdziwej weby ho ­

14 — O

1 1 0 - * lenderskiej na 14 koszul —!

V m ę z k ic h ........................... 25 --- »
1 5 1 sztuka prawdziwego p łó tna

•s billenfeldzkiego na 6 koszul ■N S r t

8 0 *
m ęzkich 11 —

1 1 sztuka prawdziwego cien­

2
kiego p łó tn a  koronnego na >

50® 14 koszul m ęzkich .
1 sztuka prawdziwego p łó tna

23 _ ^
2 3

7 50— N apoleońskiego 28 — _
11

1 sz tuka  najcieńszej „weby
— salonowej” na 14 cienkich

koszul. . . . 36 —

> »

13 50 P łó tn a  zwyczajnego 3 łokcie 
szerokiego, łokieć . — 60

O D S I H S f l U  I i i rZYNXID S I A  SIA:

(N. D. 4874).
Ciągnienie Obligacji Ii-ej Serji Cesarsko-ruskiej pożyczki premjowej z głó- 

wnemi wygranemi:

Rs. 200,000,75,000, 40,000, 25,000,10,000 i U .
odbędzie się w dniu 1 (13) W rześn ia  r. b. Obligacje tej pożyczki sprzedaje

kW TOK WEXLU II. WAWELBERGA
w Warszawie pod N r. 955 przy placu Bankowym egzystujący,

a  to po cenach i pod w arunkam i dla Publiczności jak  najdogodniejszem u .
Żądan ia  osób z prowincji załatw ia  odwrotną pocztą  z w szelką dokładnością.

(3 —12180).

(N. D. 4915).
L o a r  d o  S - e J  k l a s y  są  do nabyciA w 
H l l t T O K X l i  Ł W T K R J K  i S K Ł A ­
D Z I K  Cl A <4 A K

pod firmą

A. ZWEIGBAUM
przy ulicy Nowy Świat naprzeciw ruskiego 

gimnazjum.
Posiada oraz nowe gatunki P A P I E R O *  

S O W  z fabryki Leopolda K ro n en *  
ller*. (2— 12258)

(N. D. 5042). Podaje do pow szechnej w ia­
domości, iż bi l e ty  l o m b a r d o w e  wy­
dane za Nr. 17,793, 17,794, 17,792 i 17,795 
14,635 i 16,917 przypadkowo zaginęły.

Wzywa się więc posiadacza, iżby jna jpó - 
źniej w 6 tygodni od d. 12 W rześnia 1867 r 
to je s t  od daty Ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w D yrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym  

I razie  duplikaty  biletów wydanymi zostaną o- 
I sobie k tó rej nazw isko zapisane w księgach 

D yrekcji. ________________ (1— 12463)

-^W-Drukarnji R a d o w e j. przy Okręgu Naukowym  W arszaw skim . — Z a pozwoleniem Cenzury. DODATEK.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


